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aszyńskiego.-Zdenerwowanie, spotęgowane przez 

^ytnią ostrożność.—Policja rozpędza komunistów 
^ami łzawiącemi.-B. kom, policji na czele bojówek. 
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wxytja nie używała wybitnie antyrządowych akcentów.— 
(Rząd nie chce wejUna salę sejmowa... 

p i w n i c y mierzą wzajemnie swe "siły i czekają, hto pierwszy zacznie. 
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^ ' o s e k o v o t u m 
n | Qufnośc i d la 

r z ą d u . 
Pubij, r,Szawsi<i korespondent ,Rc 

' K l (B) telefonuje: 

^ " ' o s e k o wotum nle-
B A H

D Ś C ' dla rządu podp i -
' e s t P r z e z p o s t ó w 

nit/ " Wyzwo l en i a " , s t ron 
| ̂ J** ch łopsk iego , ChD. 
br * "prawicy . Wn io sek 

1 1 , 1 d o s ł o w n i e : 
f a^^ lm , nie m a ą c zau -

do o b e c n e g o rządu, 
5$ * t a p o d s t a w e art. 
b | ^ * t y t u « . J I j e g o ustą -

y , 0 * * tym wniosk iem 

'"nu a n a , 0 £ ' c ' n y 
ty s ł oddzie ln ie klub 
ft0Uftskl> motywuląc g o 
n̂i rządu w o b e c 
^ ^ * « e ś c ^ na rodowych . 

tl**&\ korespondent „Republi 

madzlły się również liczne tłumy o nie' 
co innym wyglądzie, przypominające ra­
czej robotników. To zgromadzenie sic 
publiczności spowodowało władze poli­
cyjne do wysłania w okolice, sąsiadują­
ce z gmachem sejmu silnych oddziałów 
policji, uzbrojonych w karabiny i spe­
cjalne żółte puszki, zawierające 

gaz łzawiący 
Jeszcze przed rozpoczęciem posiedzenia [Prezydenta Rzplitej zasiedli urzędnicy 

poprzedni wydalony został przez mar' 
szafka Daszyńskiego za dopuszczenie o-
fjcerów dn gmachu sejmu, szczegółowo 
spn; .Tiała legitymacje wchodzących. 
Przez:. wejście główne dopuszczano je­
dynie posłów, senatorów, i przedstawi­
cieli rządu. 

O godz. 13 w południe sala sejmu 
przedstawiała zwykły widok. W loży p. 

i ï l l f 

rarS2."Ionuie: 
ki* \ai!iaWa i cała Polska oczekiwała 

*eg 0 

Włością. 
"'ecie"!?0 Posiedzenia sejmu z wiel­

kie t o ^ m gmachu sejmu znleclerplł-
% t o ° w i d o c z n e również. Od 

c*asu karmione nadzieją sen-

iNUursz. D a s z u n s l c i p o s i a w i ł w n i o s e k 
o w o t i u m n i e u f n o ś c i <fiio s i e n i e . 

Warszawski korespondent ..Republiki" telefonuje: 
O godzinie 10-ej wieczorem posiedzenie dobiegło końca. Na liście mów­

ców figurowały jeszcze 3 nazwiska, kiedy wpłynął wniosek o przerwanie dy­
skusji i mimo sprzeciwu klubu B. B., który chciał dać się wszystkim wypo­
wiedzieć — większością głosów dyskusję zamknięto, a następnie znaczną 
większością głosów, preliminarz budżetowy odesłano do komisji budżetowej. 

Następnie zabrał głos marszałek Daszyński, który oświadczył, że 
NIE JEST ZWOLENNIKIEM PRZECIĄGANIA NIEPEWNYCH SYTUACYJ 
i dlatego już na pierwszym punkcie porządku dziennego dzisiejszego posiedze­
nia sejmu postawi wniosek o votum nieufności dia siebie, a na drugim punkcie 
porządku dziennego wniosek domagający się ustąpienia rządu. 

Nad pierwszym wnioskiem nie może być dyskusji, natomiast nad drugim 
jest ona dozwolona 1 dlatego nie jest wykluczone, że premjer Switalski zabierze 
dziś głos. 

Premjer Switalski był wczoraj wieczorem przyjęty w Belwederze przez 
Marszałka Piłsudskiego, a następnie udał się na Zamek, gdzie odbył konferen­
cję z p. Prezydentem. 

Tak więc wszystkie sensacje, które oczekiwane były wczoraj, zostały prze­
sunięte na dzień dzisiejszy. 

Posiedzenie otworzył marszałek Da­
szyński o godz. 12 minut 15 i zabrał głoi 
sam. Mowa marszałka Daszyńskiego,— 
jak spodziewano się ogólnie, — zawie­
rać miała cały szereg 

ostrych antyrządowych 
akcentów 

związanych ściśle z ostatniemi wypatf-
kaml politycznerai, Jednakże marszałek 
Daszyński zgotował wszystkim wielki 
zawód. Przemówienie jego było ściśle 
poświęcone tylko załatwianiu spraw for 
walnych, a o sytuacji politycznej wspo­
mniał zupełnie krótko, podkreślając, że 
cały naród ceni armję, ale politykująca 
armja byłaby klęską dla narodu. 

Oprócz tego marszałek Daszyński 
silnie podkreślił konieczność zajęcia sie 
sejmu 

rewizją konstytucji 
do czego zresztą sam się zobowiązał. 

Wspomnień pośmiertnych wysłucha­
ła izba stojąc. Marszałek Daszyński 
wspomniał o ś. p. Clemenceau, pośle 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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He'4 i a$ t r 2 ą t I z e i 1 raarsza,ka Daszyńskie 
^ S W a ^ n | e i władz policyjnych zde-

Wczoraj rano były już na-
°statecznych granic. Cały 

tylko wzmógł w znacz-

bj V bVł S e i t t m * u ż 0 g o d z * 8 r a n o o b l ę 

%y c h P^ez około 600 osób, doma-
gwałtownie 

NA POSIEDZENIE. 

k" J a I e r l c d l a P u b » c z n 0 Ś c I w y d a 

k V sekretarz osobisty marszał-

2° ioo k l e g 0 ł a w y d a ł i c h t y l k 0 °" 
bUetń J a k o n e s d a 1 ' t a k ż e w c z o r a i 

xiS e* w " * c e i « l e otrzymał. 
\ ^ ^ n i k a c h wzdłuż ulicy Wiej­
my ,u P l a c u Trzech Krzyży gro-

ch ^ t ł U m y publiczności, w któ-

^****nhi studenckie 
e ßa Pi. Trzech Krzyży gro 

sejmu policja miała okazję do interwen­
cji. Na Placu Trzech Krzyży sformował 
się mianowicie około godz. 12 

nocfoód komunistyczny 
z posłem Sypułą na czele, który miał 
zamiar doprowadzić swych zwolenni­
ków pod gmach sejmu. Policja szybko 
pochód rozproszyła 1 kilku agitatorów 
aiesztowała. Między innymi aresztowa-

i ównież pewnego pana, wznoszącego 
antyrządowe okrzyki. Po wylegitymo­
waniu go, okazało się, że jest nim eme­
rytowany komisarz policji politycznej, a 
obecny 

PRZYWÓDCA BOJÓWKI ORGANIZA 
CJI MŁODZIEŻY ENDECKIEJ, P. 

SWOLKIEŃ. 
Tymczasem gmach sejmu zapełniał się 
już posłami. Straż marszałkowska w pa 
radnych mundurach pod przewodnic­
twem nowego komendanta, albowiem 

jego kancelarii cywilnej i wojskowej z 
radcą Michałem Mościckim, synem p. 
Prezydenta na czele. W loży dyploma­
tycznej zauważyć można było kilku po­
słów państw obcych jak Austrii, Bułga­
rii i in. oraz doradcę finansowego p. De-
weya, który zresztą był wczoraj obec­
ny w gmachu sejmu, a więc w loży I ku­
luarach przez cały dzień. 

Loże senatorskie i prasowe — prze­
pełnione również. 

Natomiast 

gaf er Ja dla publiczności 
obsadzona słabo z powodu ograniczo­
nych biletów wstępu. Miejsca dla po­
słów — zajęte prawie wszystkie. Nato­
miast miejsca dla członków rządu — pu­
ste, gdyż rząd oczekiwał w sąsiednim 
gabinecie, nie chcąc być obecnym na sa­
li podczas spodziewanej ogólnie mowy 
marszałka Daszyńskiego. 

K o m i s j a ś l e d c z a 
z b a d a , 

co robiti oficerowie 
rv sejmie. 

Warszawski korespondent „Re 
P U B L I K I " (B) telefonuje: 

Na wczorajszem pos ie­
dzeniu sejmu klub BB zgło­
sić miał wniosek o wyra ­
żenie votum nieufności mar ­
szałkowi Daszyńskiemu. 
Tymczasem zamias t t ego 
zgłoszono inny wniosek, 
a mianowicie , żądający po­
wołania komisji poselskiej 
złożonej z 15 osób , k tó ra 
p rzeprowadzi łaby ś ledztwo 
w sp rawie zajść z oficera­
mi w gmachu sejmu w 
dniu 31-go października. 
Ewentualny wniosek o vo-
tum nieufności dla mar ­
szałka Daszyńskiego zg ło ­
szony będzie dop ie ro na 
podstawie orzeczenia tej 
komisji. 



Str. 7. 6.X11 1929: 
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W S e j m i e - s p o k ó j 
( D o k o i i c z e n i e ) . 

pułk. Macieszy, oraz pośle dr. Reichu. 
Następnie zawiadomił, że w ciągu przer­
wy 10 (tostów zrzekło się mandatów 
poselskich, a między innymi: b. premjer 
dr. Bartel i trzej posłowie komunistycz­
ni: Bitner, Warszawski 1 Baczyński, z 
których dwuch uciekło zagranicę, a Je­
den znajduje się w więzieniu. Po zakoń­
czeniu przemówienia marszałek Daszyd 
ski oddał głos nieobecnemu na sali mi­
nistrowi skarbu, pułk. Matuszewskiemu. 
Stojący w drzwiach sekretarz ministra 
Matuszewskiego zawiadomi? oczekują­
cego w sąsiednim gabinecie ministra 
o oddaniu mu głosu, a wówczas 
MIN. MATUSZEWSKI WSZEDŁ NA 

SALE, 

powitany z ław komunistycznych okrzy 
kemi: „FASZYSTA ! " 

Marszałek Daszyński komunistów u-
ckzył bardzo energicznie, poczem mi­
nister Matuszewski wygłosił przemó­
wienie podane przez nas na Innem miej­
sca. Przemówienie ministra Matuszew- ] 
skiego zajęło około 2 godzin, poczem 
marszałek Daszyński zarządzi) przerwę 
obiadowa. 

O godz. 3 po południu posiedzenie 
ponownie wznowiono i zamiast oczeki­
wanej sensacji rozpoczęła się Już zwy­
kła sejmowa dyskusja budżetowa kil­
kakrotnie słyszana 1 przeżywana, niko­
go nie wzruszająca i nie wywołująca 
żadnych wstrząśnleń. 

Pierwszy mówca, przedstawiciel 
P. P. S., 

poseV Wledziałnomslłi 
wygłosił przemówienie nawet bardzo 
blade,, dalekie od tych groźnych zapo­
wiedzi, których świadkami byliśmy je­
szcze przed kilku dniami. Jednakże w 
myśl obietnicy, poseł 
kończąc swe przemówienie zgłosił wilio 
sek o 

WYRAŻENIE RZĄDOWI VOTUM NIE­
UFNOŚCI. 

Przedstawiciel klubu „Wyzwolenie" po­
seł Róg, przemawiając po mówcy so-
<ü'üstycznym do wniosku tego przyłą­
czył sie, a następnie z kolei mówca, pre­
zes Kiubu Narodowego, poseł Rybarskl 
poświecił przemówienie swe obecnej sy­
tuacji gospodarczej. 

Przemówienie p. Rybarskiego pod 
względem napięcia akcentu opozycyjne-

żądanlem ustąpienia rządu, taki sam. szyńsklego sojusznikiem obecnego rzą-
wniosek klubu ukraińskiego i wniosek | du l protektoratem togo rządu na terenie 
komunistów w sprawie wyrażenia nie­
ufności marszałkowi Daszyńskiemu. Kie 
dy marszałek sejmu wnioski te otrzy­
mał, przerwał dyskusji; nad biulżctcm i 
zarządził odczytanie ich. 

Wnioski centrolewu, żądające ustą­
pienia rządu, motywów nie podają. 
Wniosek ukraiński w tej samej sprawie 
Pt siada 

M O T Y W Y NADER OBSZERNE, 

omawiające nieprzychylny stosunek rzą 
du wobec mniejszości narodowych. 

Specjalnie cickr.we motywy posiada 
wniosek komunistów przeciwko mar-
szalkowi Daszyńskiemu, którzy we 
wniosku nazywają go „wiernym sojusz­
nikiem dyktatury faszystowskiej". 

Komuniści we wniosku nie zdiadzają 
zbytniego poinformowania o sytuacji p;> 
litycznej, gdyż nazywają marszałka Da-

sejmu. Natychmiast po odczytaniu w n b 
sków, domagających się wyrażenia mu 
votum nieufności, marszałek Daszyński 
opuści? fotel, jak tego zwyczaj wymaga, 
i oddał przewodnictwo wicemarszałko­
wi posłowi Dąbskiemu. Nad wnioskiem 
o votum nieufności zarówno dla mar­
szałka Daszyńskiego, jak i dla rządu 
prawdopodobnie dziś odbędzie się gło­
sowanie. Rzecz prosta, że klub B. B., 
mimo iż zapowiedział wniesienie votum 
nieuiności dla marszałka Daszyńskiego 
ze względów zasadniczych za wnios­
kiem komunistów głosować nic będzie i 
wniosek ten upadnie, uzyskawszy zni­
komą ilość głosów. Natomiast uchwale­
nie votum nieufności dla rządu uchodzi 
za rzecz zupełnie pewną, ale co nastąpi 
wówczas — pozostaje tajemnicą, do 
KTÓREJ KLUCZ JEST W BELWEDE­

RZE. 

w a f f l e 

l i 

ID 

O godz. 9.10 już p o d p r z ^ f i ' o , df 
wiceministra Dąbskiego v 
skusję. Ogółem przetną v.--
dnia wczorajszego ponad 12 
poruszając przeważnie te sam # 
przez co zapowiadające się 
sacyjne posiedzenie sejmu s".^ypot 
południu niesłychanie nudne, P • ^ 
m-ją szare dni sejmu, tak do 
z poprzedniej kadencji sejmo^ 

lisia nad budżeteff 
(ftzedstawitiel ttlubu á ü . á ü . wypowiada 

za zniesieniem podatku obrotoweú0 

(Polska 
Podczas dyskusji nad budżetem 

pierwszy zabrał głos poseł Niedział­
kowski (P.P.S.), który w konkluzji swe­
go przemówienia oświadczył, że P.P.S. 
w porozumieniu, z innemi stronnictwami 
lewicy i środka uważa za swój obowią­
zek zgłosić wniosek, żądający na pod­
stawie art. 58 konstytucji ustąpienia 

obecnego rządu. P.P.S nie wątpi, Iż — 
dodaje mówca -— 

icźell przyszły gabinet zdolny będzie 
iNieaziałKowsKi,. r f o 10^1^0 i uczciwego zlikwidowania 

obecnego systemu rządzenia — to takie­
mu gabinetowi sejm zapewne nie od­

mówi swego zaufania. 
Następnie przemawiał pos. Róg (Wy ­

zwolenie), dopatrując się jedynej przy­
czyny nienormalnej atmosfery politycz­
nej w Polsce w nienormalnym stosunku 
władzy wykonawczej do ustawodawców. 
Przechodząc do położenia gospodarcze­
go wsi niówca podkreśla, że jest ono 
ciężkie. W imieniu stronnictwa mówca 
zgłasza akces do wniosku o votum nieuf­
ności. Co się tyczy zmian konstytucji ~ 
klub „Wyzwolenia" gotów jest z dobrą 
wolą rozpatrzeć w komisji konstytucyj 

i m 
Warszawa, 5 grudnia. Jwej nie jest tylko obniżenie stawek, co j warunkiem, że przyjdzie taW/» i jn j 

Ajencja i eiccraficzna) jednak wpływa często na wzmożenie 1 będzie zdolny do wspóloracj n W j a d ^ 

Í1 

wydajności podatkowej. Wiele błędów 
wynika z niedomagań poprzednio popeł­
nionych. Jednym z takich błędów jest 
fałszywa polityka Inwestycyjna. Obcy 
kąpitaf ńle we wszystkich warunkach 
będzie zbawienny dla Polsku Co się tv-
ćzy zmiany Konstytucji, to klub narodo­
wy będzie bronił swych wniosków. Wre­
szcie mówca oświadcza, że klub Jego bę­
dzie głosować za wnioskiem nieufności 
dla rządu. 

Poseł Dabski (Str. Chłopskie) przy­
znaje, iż dzisiejsze expose min. Matu­
szewskiego wywarło dobre wrażenie.. 
Klub mówcy będzie głosował za odesła­
niem budżetu do komisji. Omawiając 
przedłożenie budżetowe mówca wyraża 
zdanie, że jest on za wysoki. Mówca 
wskazuje na to. że w porównaniu z hu-
dżetem roku ubiegłego podwyższono bu­
dżet administracyjny kosztem budżetu 
ministerstw produkcyjnych, jak przemy­
słu ł handlu, rolnictwa, robót publicznych 
i reform rolnych.. W konkluzji mńwca 

Poseł Byrka (BBWZR) 
że najdosadniejszą krytykę w a " 
powiedział p. minister. wali 
... Inne przemówienia miafv c J ^ j g 
polityczny a nie rzeczowy- ^ ^ 
zaletą przedłożenia Jest 
jest zrównoważony. 

Jest to już trzeci z r ó w n o W & 

alki 
nych zapatrywań politycznych- }^fiit 

to. 

żet wniesiony przez ten san] y^f je j j 
żet ten nie wychodzi z wa» " , e c Z R 

wań politycznvcn. ^ 
kompromisem wszystkich ofjafc^ 
Liczy się on z sytuacją K° S M ^ 
przeprowadza zasadę, że 
rozwój państwa musi posteP" 

etapami. 
Nie wielkie duchy moga «po r z 9f 
tNie wieiKie aucny n» u*"„ r aca. ,eU 

wać finanse, ale fachowa w*(0 W 
liczy się z warunkami norma 
gospodarczego . . _ o r V c l i 5 Co"do7ar"zutów d o t y e » c ^ l ¡ ¡ { 
wy Harrimana, podnoszona- ^pu".^ 
cza przez klub narodowv * JStatf'j> 
się o tern, że właśnie P^fjj, tfarf V 

oświadcza, że chociaż stronnictwo jego [tego stronnictwa sprowadza'j 0no 
początkowo przeciwne było rewizji kon-! na do Polski. Pr.zecież u c l

l a ( , 0 (Aj 4 
i sty tue j i nej wszystkie wnioski 

go było o wiele ostrzejsze, aniżeli dwa ' Poseł Rybarskl (Str.' Naród.) wska-1aktualna, przystąpi ono pozytywnie i 

poprzednie przemówienia posłów opo- ZŁStow^^StaS 2 & S 23$!!? l ^ Z u d ° P I a . C y ł e i * ! ? , k ą J e m w W z e " 
,poaatKowego, celem reformy podatko-lnia dobra państwa, czyli jednakże pod 

Dalej przemawiał prezes Stronnic­
twa Chłopskiego poseł Dabski, a po nim 
dla zbijania argumentów opozycji na 
trybunę wszedł prezes komisji budżeto­
wej poseł Władysław Byrka, mówiący 
z ramienia klubu B. B. 

Dyskusja budżetowa. 
Marszałek Daszyński postanowił 

pizeprowadzić całą dyskusję budżeto­
wą w pierwszetn czytaniu w ciągu dnia 
wczorajszego, a wobec tego postanowię 
nia na trybunę kolejno wchodzili pre­
zesi klubów, przemawiając jeden krócej, 
jeden dłużej, ale wszyscy zapowiadali 
oddanie głosów za odesłaniem budżetu 
do komisji dla szczegółowego rozpatrzę 
nia i jednocześnie za oddaniem ich prze­
ciwko rządowi, jeżeli chodzi o głosowa­
nie nad wnioskiem o votum nieufności. 

Około godz. 9 wieczorem marszałek 
Daszyński, niemal że jednocześnie otrzy 
ma? trzy wnioski, a mianowicie wniosek 
sześciu klubów lewicowych I centrum z 

Prasa zbojkotuje sejm 
jeśli p. marszałek Daszyński stosować będzie 

nadal szykany wobec dziennikarzy. 
-MŁ:—-

Ostry zatarg pomiędzy prezydium sejmu 
a klubem sprawozdawców parlamentarnych. 

Warszawski korespondent „Rcpub 
likr (B) telefonuje: 

Marszałek Daszyński strzegący od 
pewnego czasu gmachu sejmu jak for­

tecy obronnej, utrzymał w ciągu dnia w 
czorajszego wszystkie utrudnienia dla 
dziennikarzy, pracujących na terenie sej 
mu. Klub sprawozdawców parlamentar­
nych zebrał się na posiedzenie, na któ 
rem uchwalono zaprotestować stanow­
czo przeciwko temu zarządzeniu, unie 
możliwiającemu normalne pełnienie służ 
by dla dzienników. Protest ten przedsta 
wili marszałkowi Daszyńskiemu dzien­

nikarze oraz posłowie, związani z dzień 
nikarstwem. 

Marszałek Daszyński trwał jednak 
dale) w swym oporze, wobec czego 

wieczorem klub sprawozdawców na spe 
cjalnem zebraniu postanowił zastosować 
od dziś bojkot posiedzeń sejmu i nie da 
wać żadnych sprawozdań w razie gdy­
by niesłuszne zarządzenia marszałka 
Daszyńskiego nie zostały cofnięte. Do 
bojkotu tego przyłączyły sie wszystkie 
pisma; wychodzące na terenie całej 

Rzeczypospolite) Polskiej. 

to skoro już ta sprawa jest \ wet personalne zwolnienie P~.#\TFA 
datków, co jest jedynym 
świecie cywilizowanym-. L rdz 0 ' , ! ^ 
do sprawy urzędniczej, m.e ° ^WTX i 
niem mówcy, zadawalniaJ^Vv 

nej, mówca oświadcza. i& ^sz v S 

znalezienie tego budżetu, to ó f V T*. 
jednoczą, nawet p. Dabski. ^ « r y * ! j i 
sze występuje przeciwkoJ j s t e r J\ft 
płac urzędniczych. Jeżeli min' 
przychylnie załatwić W „ n v ^ 
cze, to da się wyznaczyć 
niż marzec 1930 roku. ^ 

Omawiając reformy p° „LBI^ Zr 
ca wypowiada się za s K a S % f o f P , , V 
tentów 1 oświadczył ste * a JL* TFIWFR 
nlem podatku p r z e m y s ł o w e ^ p r o ^ % 
niem podatku obrotoweiy • t#ov 
nlem powszechnego pooai'1 

Wceorol na ul. P i o t r k o w s ^ . T^FTFT 
1-3. wM%:f,¿ lona a Qlówn'u w stodz. • , 

błony podwójny sznur P e r _ e i e IM»I» 5.^ d? 
" "czciwi 

powyiszcsin 
kowa,. Uczc iwe io analazce .̂ „JEIP 
zwrot za powyiszoin w y n a w ' w -

ministricji nln. pisma. WV* 
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Iłowa min. Matuszewskiego. 
i. skarbu twierdzi, że kryzys mija IżeroKlggOhgdziB rokiem pokry zy sowym 

d e l f t u reforma podatkowa nie może byt obetnie p r s e p r o -

n>adxona. — Ha jakie u l g i m o g ą liczyt podatnicy* 
Wysoka Izbo! ncim wciąż sie mowi, te wysokie o 

\ 0
 a r z budżetowy, który przed- protestów, które jakoby charaktery*uwa-

M̂vi-n, m o w ' t Jest planem gospodarki ły kryzys ekonomiczny — to wszystko 
Jlle S. J n a r ° k 1930/31. Gospodarka, były i są objawy najlefckomyślnlejszego, 

r° za 0 p ' a n u « zacznie się zatem do- najszkodiiwszego spożytkowania kredy-2̂aw:Cztcry miesiące, zakończy się tu. jakie niestety było i jest leszcze czę-
! ' ! śc iowo w modzie. 

Znaczenie weksla 
w Polsce. 

zowa-

toleslęcy od chwili obecnej. Nie 
Sc?n-W ę c a n l uzasadnić, ani ocenić 
\t „ Preliminarza, jeśli nie rozpa­
du!?0..na tle szerszem, na tle ogól­
no j»| 1 1 gospodarczej i prawdopodob-
^ ly j^woju . Zarówno optymizm, 
* d/u, . l i z r n . narzucany przez położe-
vy gfsze jednej klasy, jednej war-

% k » n e e o Powiatu, czy pojedynczego 
Nit jS— nie może służyć za słuszną 

0 p|':̂  anl do planowania, an! do są 
1 (3npca, Przyszłej gospodarki. 

Pojj _ dzisiejszego wolno i trzeba 
.rozwagę te skutki tylko, jakie 

H o ^ o b n l e działać będą w okresie 
. Nie t v i a n i a Przyszłorocznego budżetu. 
*l w l e c bóle bieżącej chwili, ani 
NflCi w i n n y być rozważane — tle 

l ^ o b n y rozwój zjawisk dodat­
ki S|" lernnych, Ile tendencja wzmaga-
> '11 J Z y słabnąca. 
k*itoę,Cel Przenikliwości w sięganiu 
%r£!°te potrafią Panowie okazać, 

°$troźne i wolne od sugestii 
ikh«Iącycn trudności i przemijają-
C ocZ0(lze,i oedą te przewidywania— 
^ e / 0 ? a * Przystosowanie zamierzeń 
%ile

 y c h rfo istotnych warunków 
. okresu będzie lepsze. 

p°rność organizmu 

kim wciąż sie mówi, te wysokie odsetki czędności, utrzymanie sie wkładów ban­
kowych na poziomie wyższym od stanu 
poprzedniego, brak wzrostu bezrobocia 
— są to zjawiska, których zespołem ma 
ło które państwo europejskie pochwalić 
się może. 

Główną decydująca bodai cechą od­
miennego przeżywania krvzvsu obecne 
go w stosunku do kryzysów minionych 
jest 

WEKSEL W POLSCE PRZESTAŁ WZROST ZAUFANIA W STAŁOŚĆ I 
W WIELU WYPADKACH BYC ZNA- SIŁĘ P A Ń S T W A POLSKIEGO. 

« a ™ n e n r m S r ^ ^ T o w l a ś n i e z a u f a n i e wywołało, iż mimo 
™ SpSEJtt?m A ^ S o i f f i w gwałtownych fuktuacyj na rynku pienięż 
7 A * W I A ń ^ : n y m ś w i a t a - i , o ś ć kapitałów zagranie* 

będzie pościć - ale zjadać swoje racje: u l a i ! i e , spławiło, iż wewnętrznie spole-
zgóry na miesiące i na lata - to prowa- i ̂ n s t w o me uległo depresji, ale umiało 
dzi do jednego tylko - do nędzy. Naj- j w z . m . o c s w 0 * e wysiłki, walczyć z trud-
bogatsze, najbardziej zaopatrzone w re- nosciami i przezwyciężać Je — nie zaś 
zerwy kraje płacą karę za forsowanie 3 a k niegdyś — narzekać tylko t brakiem 

wiary we własne siły pogłębiać własne 
swe trudności. 

spożycia ponad miarę istotnycli motli 
wości. 

Drugim kryzysem, jaiki przeżywa dziś 
Polska wespół z wieloma innem! kraja­
mi świata — jest to rozpiętość między 
cenami na zboże i kartofle, a cenami wy - ' 
tworów przemysłowych. L 1 9 t c * ™™°>12 s y t u a c » J « t s u b Jek-

Ceny innych artykułów rolniczych,! t y w ™ C C ? k a ' - m i T ń t e r a f w ' a ś n / e . 
jak nabiał, mleso, żywiec - nie doznały, najboleśniej może odczuwamy trudności 

Sytuacja zmierza 
ku poprawie. 

spadku — przeciwnie raczej wzrosły. 
Spadek cen na.produkty rolne nie 

już W znacznej mierze przezwyciężone, 
to jednak objektywnie stwierdzić nale 

wp°darczego Polski 
Ne^j 1 1 Wspodarczem Polski, w mo-
ifnia n y b u d ż € t " k ? a d R n o , i teraz, 
,\Vyr ° n być rozważany, zarysowały 
a S a W 1 ^ t r ^ y zjawiska. Dwa z nich 
%lm r z e Przejściowym dość jednak 

$MVL™Y °dblć się w skutkach na 
okresie budżetowym. Temi 

CS ,M,awiskanil były i są jeszcze: 
3%rv Ł N O T A P , enleżna na rynkach 
Jî mt . Z e wszystkleml stąd wyni-
H Prod,,lnidnośclami oraz kryzys cen 
SSSr?J1 zbożowej. Podkreślam z 

$1. W 1 4 n , e d ' a całej produkcji rol-
właśnie dla produkcji zbóż. 

i j fer ie m wreszcie zjawiskiem, o cha-
$\ u^. Jak wierzę — nie przemija­
ła oi> s t ,wie lka odporność, okazana 
C ^ o n! , z i n gospodarczy Polski wo-
fe!0' Dr,̂ rwszeRO kryzysu ekonomlcz-
7«tn? n r

e d, J«Wm stanęliśmy od czasu 
kufle b S k r y z y s u , a t 2 5 1 2 6-
ilb^ciw? a ,nalIzował szerzej wszyst-
\ a i o\ v i e , a w , sk. Niewątpliwie Szanow- J 

wątpliwie nie ma w sobie żadnych cech ' i z istnieją wszelkie dane. że 
pocieszających. Spada w ten sposób war SYTUACJA JUŻ ZMIERZA KU PO-
tość znacznej części ogólnej naszej wy- .PRAWIĆ, 'l PRZYPUSZCZAĆ WOLNO, 
twórczości. Jedno jest pewne, żc Po!- IZ ROK PRZYSZŁY BĘDZIE ROKIEM 
ska nie jest krajem tak dalece eksportó- POKRYZYSOWYM, NIE ZAS ROKIEM 
wym w zbożu, ani w ziemniakach, aby KRYZYSU.* 
stopniowo w miarę ubywania nadmiaru Następnie p. minister omawia po-
zapasów nie następowało stonniowo od: szczególne pozycje budżetu, 
prężenie. Z chwilą bowiem, gdv cła o- j jeśli powtarzam te, znane wszyst-
chronne na zboże bronią je przed na- 1 kim stare prawdy, to dlatego, że w o-
pływeni z zewnątrz — zrównoważenie statnich czasach istnieje i jest rozpow-
wewnętrzne podaży I popytu winno ,szechniana w społeczeństwie pewna psy 
zamknąć nożyce dziś rozwarte na nie­
korzyść rolnictwa. 

To też wysiłki rządu zmierzały w 
tym v/łaśnie kierunku, abv zrównowa"-
żyć podaż i popyt. 

Trzociem zjawiskiem, jakie musi być 
wzięte pod uwagę, jest sposób reagowa­
nia społeczeństwa na trudności, wywo­
łane przez ciasnotę pieniężna i spadek 
cen płodów rolnych. 

Pragnę skonstatować tu, tuż nie po 
raz pierwszy, żc organizm gospodarczy 
polski wykazał w obliczu tegorocznych 

'C'oSci S ï u t k î czynników tych w 1 

% r a >leu a b y na tem tle dokładniej d̂iŃ* f3Piï Plan naszej gosoo-
Qj u ° w e j w roku następnym. 

Co!8llota pieniężna. 

Bilans handlowy. 
Zrównoważenie bilansu handlowego 

przedewszystklem w drodze podniesie­
nia wywozu, nieosłabnięclo tomoa osz-

choza, 
JAKOBY ULECZYĆ WSZYSTKIE ZŁO 
MOGŁA RADYKALNA REFORMA PO­

DATKOWA. 
Jednocześnie z tem prowadzona jest 

bardzo ożywiona kampania polityczna o 
zwyżkę płac urzędniczych. Co zaś jest 
najbardziej charakterystyczne -~ to zja 
wisko, iż o ile poprzednio propaganda 
za zniżeniem podatków prowadzona by­
ła przedewszystkiem przez pewną część 
Wysokiej Izby, akcja zaś za podniesie­
niem płac urzędniczych stanowiła mot 
d'ordre nierealizowanych dezyderatów 
innej części Wysokiej Izby — to obecnie 
stwierdzić można, iż oba skrz5'dła W y ­
sokiego Zgromadzenia wysuwają zgod­
nie oba żądania jednocześnie — 
ZNIŻYĆ PODATKI I PODNIEŚĆ UPO­

SAŻENIE URZĘDNICZE. 
Pozwolą więc Panowie, iż na oba te te-

^ Ó O M . ~ R * 
' \ >hne e r w , S 2 * f i : o zjawiska, zjawiska 
$ ku ^ c 2 G K

c i a s n o t y Pieniężnej, jaka 
*! B V V i Q ^ Q

n a i nkach światowych 
%tztz fś, °, r-» obecnie zaś przecho-
V Ne^iołdo^r, konwulsyjnych wstrzą-
Ł C 4 j » r k R h ' „ uderzających kolejno S N ¿S'rlin-Paryż -to 
1% <tosyt£ -Powiedzieć mnie-SL bo\vien

i'ć rnoie nieoczekiwane., 
$tas'Je skałki„tei ciasnoty kaz o rozwiązanie Iltewsklel partji s o ! rowie polscy: dziekan fakultetu Iłlozofl-W sie mnea dla naszei <ro- cjalno - demokratycznej. Partia ta zo-.cznego Uniwersytetu jSŁrttoSSSŁ 

Zwrot w polityce foowieńsRiej. 
S a d u e l i i i l l l n a l i a z o r o i w S m a n l a 

I » c n r i i H • o c i c B l i s t f w c z n e f f . 
Kowno, 5 grudnia. , Kowno, 5 grudnia. 

(Tel . wł. „RepitblBri"). (Teł . wl. „RerpubliW"). 
Kowieński sąd okręgowy uchylił na-| Przybyli tutaj z Polski dwaj profeso 

^ratn .u dodatnie. 
%>BtI*,S ^y i a śnić dlaczego. 

^'^ERW%E^MLFOPN% stała w maju"r.^b.'oflcjalnle.rozwiązana-;Samkowlcz oraz lektor Uniwersytetu 
ponieważ zarzucono Jej „uprawianie po 
Iltykl na niekorzyść ojczyzny". Bezpo-

wykonauo za-V)l nain 1 dodatnim, jaki oby przy- średnio poitym nakazie wyk 
\ m , ? r e s ciasnoty pieniężnej - 1 mach na życie Waldemarasa. 
^ oJP 2?°czynające się już potro-1 Zarząd partji socjalno - demokraty 

r a n iczenie kredytu dla forso- cznej zwrócił się w następnie ze skar-
MATO 

całL T o , r l « edzie nie odbudowano uchylił zakaz. 
lvie V l 0 w i c I e zniszczeń wojennych, Wyrok ten zdaje się być wymownym Samkowlcz podczas pobytu swego zwie 

V , e t i l a m a r t w y c h bogactw czoka uru- dowodem, że polityka Litwy wkroczyła dzą szereg społecznych instytucyj II-
^Ip^^y^r" t a m użytkowanie kredytu obecnie na nowe tory, oddalając się co-,tewsklch oraz poznają się z szeregiem 

S r o 5 S z e n ' a spożycia było zjawi- raz bardziej od dawnego kierunku wal- przejawów litewskiej kultury. Wizyta 
* n *n - Tam zalew weksli, o Ja- demarowsklego. ł potrwa do piątku. 

S bvWa- T a ™ . sdzle kredyt był ga do sądu okręgowego, który obecnie 

warszawskiego Bołod-Antoniewlcz. 
Przyjazd obu uczonych ma charakter 

rewizyty. Jest to odpowiedź na odwie­
dziny profesora litewskiego uniwersy­
tetu Birżyszki, który — jak wiadomo — 
w ubiegłym roku przybył do Polski i od 
wledzlł kilku polskich uczonych. 

Profesorzy Bofod - Antoniewicz 1 

maty słów kilka powiem. Zacznę od i 
z\v. reformy podatkowej. 

Reforma podatkowa* 
Ogól nasz prostolinijnie rozumie tę 

głoszoną po gazetach reformę podatko­
wą, jako generalną zniżkę obciążeń po­
datkowych. 

Nie chcę zostawić w tej sprawie żad­
nych nieporozumień bądź złudzeń co do 
moich poglądów. Będę szczery. Nie uwa 
żarn bynajmniej, aby nasze ustawy po­
datkowe były doskonałe. Przeciwnie, 
roją się od błędów, pełne są gospodar­
czych sprzeczności. Panowie, z któryoi 
niejeden był współpracownikiem tych 
ustaw, znają ich błędy niewątpliwie le 
piej niż ja, ale mimo, że dzisiejsze podat 
kowe ustawy szkodzą w niejednej dzie­
dzinie życia gospodarczego — 
UWAŻAM, IŻ WIELKA REFORMA PO 
DATKOWA, PRZEPROWADZANA W 
DZISIEJSZEJ SYTUACJI, ZASZKO­

DZIŁABY STOKROĆ WIĘCEJ. 
Musimy czynić nieznaczne poprawki, 
usuwać błędy najbardziej rażące — ale 
niezwykle powoli, niesłychanie ostroż­
nie. Być może- iż znane są Panom pro­
jekty rządu, przesłane izbom przemy­
słowo - handlowym dla zasiągniecia ich 
opinji. 
OTO JEST MAKSYMALNY PRO­

GRAM ULG. JAKIE UWAŻAŁBYM 
OBECNIE ZA MOŻLIWE. 

Każdy szeroki program •— reformy po­
datków — nawet najbardziej pociągają­
cy logicznie, nawet najpouętnlcjszy w 
swym sensie socjalnym - postawiony 
dziś na porządek dzienny, ttwaźaćbym 
musiał bądź za wielka nieopatrzność, 
uparte doktrynerstwo — bądź gorzej -~ 
za przestępstwo w ibec Państwa. 

Jeśli trzeba powtarzać te uwagi na 
temat reformy podatkowej, to dlatego, 
że sprawa zniżki podatków jest zjawi­
skiem, zjawiającym się w Polsce nie od 
dzisiaj — nietylko w tej Wysokiej Izbie, 
nietylko w ostatniem dziesięcioleciu — 
ale zawsze, na całej przestrzeni dziejów 
polskich. 
PSYCHOZA OGRANICZENIA ŚWIAD­
CZEŃ NA RZECZ PAŃSTWA, JAKO 
PANECEUM ZBAWIENNE NA WSZEL 
KIE UTRAPIENIA DNIA POWSZED­
NIEGO, T O STARA ZGUBNA TRADY­
CJA NASZEGO SZLACHECKIEGO 
ŚWIATA, Z KTÓREJ POLSKA ZMAR 
T W Y C H W S T A Ł A UMIAŁA SIE JED­
NAK JUŻ KILKAKROTNIE OTRZĄS­

NĄĆ. 

Płace urzędnicze. 
Rząd dzisiaj widzi jedną tylko moż­

liwość przyniesienia czasowej ulgi funk­
cjonariuszom państwowym — przez 
stopniową wypłatę dodatku mieszkanie 
wego za rok 1928. Stopniowo — gdyż 
uskutecznienie tej wypłaty zależeć bę­
dzie od posiadanych i odłożonych, za­
oszczędzonych ostatecznie środków. 
Jak Panowie widzieli właśnie z powo­
du zwyżki w roku bieżącym uposażeń 
urzędniczych — nadwyżki dotychczas 
zaoszczędzone są stosunkowo nikłe. 

MAMY ODŁOŻONYCH 22 MILJ. ZŁ., 
NA KTÓRYCH C1AŻA JESZCZE W Y ­
DATKI BUDOWLANE OKRESU UL­

GOWEGO. 
Gdy na wiosnę roku bieżącego rząd 

zdecydował zmniejszyć wydatki po to-
aby przystosować budżet do niewątpli­
wie kryzysowej koniunktury europej­
skiej — sięgnąłem do zeszłorocznych 

] wniosków oszczędnościowych, Jakie by-
: ły stawiane w tej izbic i nie przeszły. 
Chciałem z nich skorzystać, aby same-
j mu mieć ułatwioną pracę. Niestety — 
na ogólną sumę zgłoszonych skreśleń 
90 milj. tylko kwotę 6.779.700 zł. mo­
głem uwzględnić, choć niech Panowie 
nie wątpią — pragnąłem był uwzględnić 

l wszystko* 
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Wady i zalety Warszawy i... Łodzi. 
Stolica ma autobusy miejskie, kosze do śmieci, tablice orienta­

cyjne na przystankach, parówki gorące oraz... sejm. 

A mimo wszystko, łodzianin źle się czuje w stolicy. 
Łodzianin, spacerujący po ulicach I na ten sposób zarobkowania. . wy gazety. 

Warszawy, zastanawiał się chyba nie- Lecz idźmy dalej. Co jest jeszcze Znają ją tam widocznie, gdyż ka/-
raz nad tern, czem właściwie różni się w Warszawie, takiego, czego w Łodzi jdy kupuje od niej jakieś pisemko, czc 
stolica od naszego grodu bawełnianego. \ niema? 
skąd wypływa ta znaczna różnica na 
strojów, psychiki miasta i togo wszyst­
kiego, co upoważnia go potem do wyra­
żenia lakonicznej sentencji: 

— No, w Warszawie Jest zupełnie co 
Innego... 

„Co Innego" — racja! — Ale — co 
właściwie?... 

Przedewszystkiem rzucają się w o-
czy „grubsze" różnice- a więc wielkość sobie od bramy do 
miasta i domów, szerokość ulic, większy ( l isty do skrzynek. 

Kosze do śmieci na wszystkich uli­
cach, no, i skrzynki do listów w bra­
mach dla lokatorów. 

Podobno skrzynki takie miały być 
wprowadzone również w Łodzi, ale.. 
narazie są tylko w Warszawie. Listo­
nosze łódzcy mogą więc zazdrościć 
swym warszawskim kolegom, którzy 
zamiast łazić po piętrach, spacerują 

bramy i wrzucają 

ruch, kanalizacja i t. d. 
Są to czynniki decydujące. Ale po­

za tern są jeszcze inne. napozór drobne 
różnice, które jednakże w rozpatrywa­
niu różnic tych dwóch środowisk miej­
skich odgrywają pewną rolę. 

Zadajmy więc sobie pytanic-
— Czy jest coś w Warszawie, czego 

w Łodzi niema? 
Owszem, takich rzeczy można wyli­

czyć nawet bardzo wiele, nie biorąc na­
wet pod uwagę różnic, rzucających się 
w oczy, widocznych dla każdego. 

Przedewszystkiem Warszawa ma 
miejskie autobusy* 

których Łódź nie posiada. Autobusy; 
warszawskie cieszą się wielką frekwen 
cją i konkurują zwycięsko pod wzglę­
dem przepełnienia z tramwaami. 

Na peronie każdego wagonu tram­
wajowego jest koszyk do śmieci, dzięki, 
czemu ani peron, ani wnętrze wagonu 
nie jest zawalone niedopałkami papicro-' 
sów, użytemi biletami i różnemi papier-1 

kami. 
Pozatem do zalet tramwajów war­

szawskich zaliczyć również należy 
tablice orjcntacyjne na przystankach 

Na tych tablicach wymienione są wszy­
stkie tramwaje, zatrzymujące się na tym 
przystanku oraz ulice, przez które tram 
waj ten przejeżdża. U nas tablice takie 
wiszą w tramwajach, co jest zupełnie 
bezcelowe, albowiem pasażer dopiero 
gdy wsiądzie do wagonu dowiaduje się 
z tablicy, że się pomylił. 

Jeśli mowa już o komunikacji warto 
przytem wspomnieć również o innych i 
szczególikach z tej dziedziny. W War­
szawie policjanci, regulujący ruch uli­
czny, stoją na specjalnych podwyższe­
niach, zwanych .-mostkami", dzięki 
czemu łatwiej ogarniają wzrokiem ota­
czającą ich okolicę a ponadto szoferzy 
i woźnice lepiej widzą ich znaki. 

Oryginalny, u nas niespotykany jest 
sposób, jakim posluguią się właściciele 
aut w Warszawie, chcący sprzedać 
swe maszyny. 

Oto przez Nowy Świat jedzie zwol 
na elegancka limuzyna a na przodzie 
za szybką widnieje napis: 

— „Ten samochód sprzedam za 
1.300 dolarów". 

Na Krakowskiem Przedmieściu stoi 
cały sznur'takich aut, wokół których 
zbiera się zazwyczaj tłum ludzi- żywo 
dyskutujących na temat wartości ma­
szyny, wystawionej na ulicy na sprze­
daż. 

— Takie pudlo za 1000 dolarów?.. 
— dziwi się jakiś dżentleman, polujący 
widocznie na okazję. — Na Marszał­
kowskiej widziałem eleganckiego „Fia­
ta" za 1100 dolarów... 

Łódź tego rodzaju metod sprzeda­
ży aut jeszcze nie zna... 

Ale w Warszawie znajdziecie jesz­
cze wiele innych rzeczy, o których 
Łódź nie wie... 

Naprzykład 
wózki z gorącem! parówkami.. 

W nocy stoi sobie taki „parówkarz" 
przy rogu Marszałkowskiej i Chmiel­
nej i sprzedaje gorące parówki z mu­
sztardą... Z usług jego korzystają nie-
tylko nocne ćmy- którym podczas dłu-
kich spacerów ..wyrabia się" apetyt, 
lecz nawet poczciwi obywatele powra­
cający z kin i teatrów, a nieposiadają-
cy dostateczne ilości gotówki, by wstą 
pić do jakiejś ..knajpy". 

Parówkarz warszawski wcale nie źle 
zarabia. Łodzianie nie wpadfi jeszcze 

Warszawa ma również na dwor­
cach automaty, sprzedające papier li­
stowy i koperty, czego Łódź nie po­
siada. 

Ale Warszawa ma jeszcze coś... 
Na Nowym Świecie stoi jakaś star­

ł s z y Dźwiękowy 
Klno-Teatr w Łod*' 

SPŁEHDIB 
Wś-Amm rekordowi 

Wielki film dźwiękowo-śpiew"? 

m 
sto, nie czekając nawet na resztę 

W Łodzi nie widzieliśmy jes/cze 
pań w kapeluszach, sprzedających ga­
zety, ale za to... mieliśmy tragiczne do­
wody nędzy. 

Trudno wyczerpać olbrzymi mate-
rjał wszelkich urządzeń, ulepszeń, zja­
wisk i drobnostek, spotykanych na bru 
ku warszawskim, a których w Łodzi \ 
niema. 

Z kolei jednak warto byłoby się za­
stanowić, 
czy jest coś w Lodzi takiego, czego 

nie ma w Warszawie?... 
Odpowiedź na to pytanie jest o 

wiele łatwiejsza, bowiem — krótka. 
Zdaje się, że prócz automatycznej ( 

stacji telefonów i zwyczaju zamykania! 
sza pani bardzo przyzwoicie ubrana,'bram o godzinie 11-ej (w stolicy bra 
nosząca kapelusz, zniszczoną palto z ; - 'my zamykają o 10-ei) nie możemy się 
mowe i cieple boty. Na pierwszy rzut niczem pochwalić przed Warszawa, 
oka zdawałoby się, że to jakaś pod-| Chyba jeszcze tylko tern- że nic 
upadla arystokratka. A może tak jest mamy w Łod^i sc !mu. No ale to nie 
naprawdę, albowiem pani owa jest ani ich zaletą, ani też naszą wadą 
sprzedaje obecnie na ulicach Warsza-I E „ 0 
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Dz l i 1 d m n a s t ę p n y c h ! 

M A N O L E S 

Ostatni wyraz techn ki kinem*""1''' 
licznej. — Dwie gw azdy ekr«" 

l o w r a H a mante # 

O Z I S <i SEAN .C „ G . 5.45. 

Na I-szy seans ceny 
mie sc: zł . 1 , Z , * 

Kasa czvnna od taàr 5-ei 

W. rolach 
głównych 

llll É ï i l f i 
Briglda HELM 

Dita Parło 
Henryk George 

Nad program: 

nKTUiiunOŚCI 
FlbKOWE 

Ilustracja muzvczna ukł. 
p. LEONA K A N T O R A 

°oczątek seansów o godz. 
4.30. 6. 8, 10 

Gestament-
PARYŻ, s « m * ^ 

Opublikowany tu urzędowo i c S ^ \ 
Clemenceau ma następujące l> r Z ' , mól 

„Paryż, 28 marca 1929. Olo < , « 
testament: Pragnę być pochód•* ^ 
Colombier obok mojego ojca. c'j:|gjjCf< 
je niechaj przenoszone będzie z '" ^ia 
w którem umrę na miejsce po£' z |l0njl-
bez orszaku ani jakiejkolwiek cer*• ^ 
Nie będzie żadnych obrządków- * 0nlj. 
ntfcstacyj, ani zaproszeń, ani c e \ e \ ^ 

Dokoła grobu — sztachetv Ç^s, 
bez nazwiska, jak u ojca metfo- * # 
aby w trumnie mojej umieszcza 0fl 
laskę z żelazną gałką, która i"'k0żia 
dzieciństwa 1 szkatułkę, k r y t

 v l l ) V 
skórą, która znajduje sie w le** .&r 
gu na wyższej półce mej oszklonh p\i 
ty. W szkatułce należy pozostać', ^ 
żeczkę, włożoną tam ręka kocka" 
jej mateczki. tur" 

Wreszcie załączyć nalczv ^ u l * 
kleciki zasuszonych kwiatów. zn |,K 
ce się w pokoju, z którego WcVziVaW 
na ogród. Mały bukiet będzie 8i* 
wany wraz z większym w g' , zp u 

i razem złożone będą obok n , n ' f ' s ( f lU i e f 
Mianuję wykonawcą meeo pjctr» 

tu drogiego przyjaciela, Mikola'8 $t 
dodając mu adwokata Pourni'1 0 1

 t(tlii> 
go syna Michała i dziękuje i" 1 z „ a \ e 

które może lei sprawić wyk ° " d 

niejszego. ^ . ^ C t ^ ' 

Izba lordów przeciw Sowietom. 
dyplomatyczny przedstawiciel fowietów będzie 

wydalony z £ondynu. leśli będzie prowadził 
a&żtacfę bolszewicką. 

izba gmin podejmie w tej sprawie dysku 
się, która się odbędzie w przyszły po­
niedziałek. 

W czasie rozpraw konserwatyści za­
pytają ministra spraw zagranicznych 
Hendersona, czy zamierza uwzględnić 
te decyzję, którą izba lordów przyjęła 
tak przygniatającą większością. 

LONDYN, 5 erudnia. 
Lord Thomson oświadczył wczoraj 

w Izbie lordów w odpowiedzi na wywo­
dy lorda Birkenbeada, że sprawa za­
przestania propagandy bolszewickiej w 
Anglii będzie załatwiona ostatecznie po 
mianowaniu ambasadorów w Anglji i w 
Sowietach. Rząd angielski nie zrzeknie 
się żadnych środków, którcbv mogły 
przeszkodzić agitacji bolszewickiej. 

Na dalsze zapytanie lorda Bretforda, 
czy rząd angielski wydali ambasadora 
sowieckiego, jeśliby w czasie lego po­
bytu w Londynie ujawniono oropagan-
dę bolszewicką w W . Brytanii, oświad­
czył lord Thomson: 

— Oczywiście, jeśli sie okaże, że a-
gltacja inspirowana była przez placów­
kę dyplomatyczna. 

Dyskusja zakończyła się przyjęciem 
ogromną większością Wniosków lorda 
Birkenbeada, który oświadcza, iż „w o-
becnej chwili dyplomatyczne uznanie 
Rosji sowieckiej nie jest pożądane". 

I Wobec takiej uchwały izby lordów, 

Giełdy zbożowe 
Warszawa, 5 grudnia 

Żyto 25.50—25.80. Pszenica 40-00 — 4t.00. 
Owies jednolity 24.50—25 50. Jęczmień na kaszę, 
25 75—26.75. Jęczmień browarniany 27.50—29.C0. 
Groch polny 38.00—42.00. Rzepak 78.00 — 80 00. 
Mąka pszenna luksusowa 72.00—75.00. Mąka 
pszenna 0000 62 00—66.00. Mąka Żytnia podług 
przepisu 40.00—42 00. Otręby pszenne sch.ile 
20.00—21.00. Otręby pszenne średnie 17.50—18 OJ. 
Otręby Żytnie 14 25—14.50 Kuchy lniane 44-00— 
45.00. Kuchy rzepakowe" 33.50—34.50. Fasola 
bLala 90.00—95.00 

Lwów, 5 grudnia. 
Pszenica kraj dworska 39.75—10.75. Pszeni­

ca krajowa zbiorowa 36.25—37.25 Żyto mało­
polskie 26,00—26.50. Owies małopolski 21-50— 
22.E0. Mnka żytnia 70 proc 43 00—41.00. Otręby 

Żytnie 13^0—14.00, Otręby pszenne 14-25—U 75. 

JERZY CLEMENT 

Szkatułka, o której 
testamencie Clemenceau, zos 
darowana przez matkę, 
ceau był chłopcem. Przed 

dniem urodzin matka zab i e ra l^^ iH 
szkatułkę i zwracała mu ją* P° t u 

kilku franków lub innego prez e
 v V te* 

Kwiaty, o których pisze; d a ^ a r i e A ' 

doP i e 

re byłyby skazane na zagla f l Ç j a a 
ten sposób zwabić n i ep r^ . c > # 

• . . I U .¡i'.' 

p i s z e . mu 

kiedy ^ ż d j i f l 

stamencie, zostały mu zaofiarow- c j 
Szampanii w r. 1918 na kilka d n l „je-
atakiem skoncentrowanych aT0

nc^ 
mieckich na front francuski-_ C!en> ^ ^ 
został podówczas zawiadomiona ^ 
wej taktyce, którą miał zamiar 1$ 
wać gen. Petain: chciał on PoZ°_ yt{(r 
w pierwszej linji bardzo słabe ̂ niet0 

linji drugiej, by tutaj zadać n»u^ 
jące uderzenie. Clemenceau 
chał na front 
grupy oficerów, jeden 

•j ko' 0 

Kiedy p r z e c h f ^ 
tych. Ja| ni" 

skazanych na zagładę, ludzi P° " jr 
kilka kwiatów. Clemenceau, sta . p ( r 

wowłosy, rozpłakał się wówcza 
wiedział do podoficerów: pójd* 

- Dzieci kochane! Te k ^ t y 

ze mną do grobu... . n j cy.-
Clcmenceau dotrzymał obie"1 
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7.16 
3.27 

Wschód tionca 
Zachód siońca 
Wschód księżyca 11.47 
Zachód księżyca 7.58 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

8.55 
10.28 

Wczoraj i dziś. 
\ c a ł y dzień wczorajszy 
r w a n i e żyli w strachu 
f * w przeddzień wielkie! plajty 
Ł u b Jieldowego krachu. 

t " C z Y nie wie pan przypadkiem 
JJ dychać tam — w Warszawie?., 
pytano w Esplanadzie 

r z^z cały dzień przy kawie. 

g o n i l i do redakcji.' 
H a , i » Plotkowali, 
^śleli, że Już koniec. 

6 ^ Is sie świat zawali. 

y^orafezy dzień Już minął — 
T P adł z serca kamień wielki.-
5 kiś — Z n6w trzeba płacić 
^ . U i w e k s e . k . „ B 0 L S R I 

zebrania kontrolne. 
'Jlo/j^.w piątek, dnia 6 b. m., w 
! S c h S l ę d o z e D r a n kontrolnych szere-

lou, r € zerwy i pospolitego ruszenia, 
^21" P - K - u - 1 (Nowo-Targowa 18), 
< W y ź n i rocznika 1889, zamieszkali na 
h * 2- 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów po-

r? nazwiskach na litery: R. 
** Nr e a l u P - K - U - n - (Nowo-Cegielnia 

Z Dusseldorfu do Pabianic 
przyjechać miał tajemniczy 

morderca kobiet. 
Gdy w godz. rannych w Pabianicach 

gruchnęła wieść o czterech nocnych na­
padach na młode kobiety, w całem mie-
steczku zapanowało wielkie przerażenie. 

— Nowy zbrodniarz z Dusseldorfu — 
szeptano z trwogą — cztery napady w 
ciągu iednei nocy! Kto wie, co będzie 
dalej! Kobiety nie powinny wieczorami 
wychodzić z domu! 

Panika trwała kilka dni. Młode nie­
wiasty, ofiary tajemniczego napastnika, 
stały się wprost bohaterkami. Opowia­
dały one szeroko o okolicznościach na­
padu, który w gruncie rzeczy nie przed­
stawiał się zbyt groźnie, opisując rabu­
sia, jako 

potwora o nadludzkiej mocy. 
Przesadzonym, alarmującym wersjom 

położyła wreszcie kres policja, która 
wzięła sobie za zadanie jaknajszybsze 
ujęcie sprawcy napadów. W wyniku 
energicznego dochodzenia ujęto go wre­
szcie. Był nim, jak się okazało, niejaki 
Karol Wlazło, osobnik karany już wię­
zieniem za rozmaite sprawki kryminalne. 

Wlazło w przeddzień dokonanych na­
padów wydostał się właśnie na wolność. 
Nie mając pieniędzy na wódkę włóczył 
się po ulicach miasteczka, a gdy zapa­
dła noc dokonał czterech napadów na 
młode kobiety, które 

dotkliwie poturbował, a następnie 
obrabował. 

Policja po konfrontacji, w czasie któ­
rej wszystkie niewiasty poznały w nim 
sprawcę napadów, osadziła Wlaz-lę w 
więzieniu. 

Znalazłszy się przed sądem opryszek 
nie przyznał się do winy i twierdził, że 
został bezpodstawnie oskarżony o doko­
nanie napadów. 

Sąd oparł sie jednak na zeznaniach 
świadków i skazał go na 3 łata wiezienia. 

das. 

» ł ^ ^ a V . V / 

5 D winni zgłosić się mężczyźni 
K a 1902, zamieszkali na terenie 

**lto2 m i sarjatu policji, o nazwiskach 
« « : P - R« S. Sz., T, U, W , Z, t. 

z e ł r »\ w S 0 D 0 * e » d n i a 7 - g ° b - m-> w i n * 
^*C7i,< s i e d o zebrań kontrolnych 
^ • i 5M r o c zn ika 1889, do lokalu P. 
" 5 taj- O w ° - T a r g o w a 18), zamieszkali 
Ni c j ; e t l le 2, 3 , 5, 8, 9 1 11 komisarjatów 

rj ' 0 nazwiskach na litery: Sa—Sy. 
h fyr '°kal u P.K.U. II. (Nowo-Cegielnia-
Nniif'1' w u i n i zgłosić się mężczyźni 
i tair? 1 9 0 2 , zamieszkali. na terenie 
itcr "'sarjatu policji o nazwiskach na 
i Ki I A

v- B, C, D, E, F, G, H, Ch., I, 
] T.L' L> M, N, O, P, R, S, T, U, W , 

^ ° k ? b r a " kontrolnych należy przy-
% ! i ^ l ą z e c z k ę wojskową oraz kartę 

* a cvjną. 

C t r k o n o c y dyżurują apteki: N. Epszteina 
8NaoŁa

 225). M. Bartoszewskieso (Plotr-
G^lna k M - Rorenbluma (Cegielniana 12). 

1 c | \vn^.. (Wschodnia 54), J. Koprowskleso 

Baronowa na czele bandy złodziejskiej 
o k r a d a j ą c e j b o g a t y c h p o d r ó ż n y c h w h o t e l a c h . 

Do bandy należały dwie łodzianki, córki zamożnych kupców 
Z Warszawy donoszą: 
Policjant, pełniący służbę w Alejach 

Ujazdowskich, zauważył dorożkę, w 
której siedziały dwie młode Danny i ja­
kiś elegancko ubrany mężczyzna. 

Towarzystwo to toczyło ożywioną 
dyskusję. Jedna z panien bvła zapłaka­
na i jakby broniła się przed iakiemiś na­
mowami ze strony swych towarzyszów. 

Posterunkowy zatrzymał dorożkę. 
Przypuszczał, że może to jakiś handlarz 
żywego towaru chce namówić iedną z 
dziewcząt do wyjazdu. 

— Państwo z prowincji, Drawda? — 
zapytał policjant, gdy dorożka stanęła. 

— Tak jest... 
— A gdzie państwo mieszkacie w 

Warszawie? 

FILM, 
z udziałem „Sotni" kozaków i setki typów przedwojennej Rosji to 

FILM, 
>,W T A J D Z E S Y B I R U " 

Następny priebót „ L i m y " 

Odpowiedzi nie było. 
Wobec tego, że towarzystwo nie mo 

gło wskazać swego adresu, policjant od 
wiózł ich do komisariatu. . 

Tam jedna z dziewcząt złożyła 
rewelacyjne zeznania. 

Była ona wciągnięta podstępnie do 
bandy złodziejskiej, 

okradającej w bezczelny sposób boga­
tych podróżnych w hotelach. , 

„Robota" polegała na tem. że panny 
zawierały znajomość z bogatymi pana­
mi. Od znajomości do wystawnej kola­
cji, obficie zakrapianej trunkami. — by­
li) już niedaleko. A potem hotel. Tam 
znowu wino. Do kieliszka dosypuje się 
niepostrzeżenie 

usypiającego narkotyku. 
Wówczas zjawia się towarzysz pa­

nien. Wszystkie kosztowności i.pienią­
dze śpiącego gentlemana znikają w kie­
szeni złodzieja i cała trójka sie ulatnia. 

Najczęściej poszkodowani nie chcąc j 
się kompromitować z powodu niewyraź 
nych znajomości i wspólnych pijatyk — 

nie meldowali policji o kradzieży. 
Po dokonaniu rabunku cała banda 

udawała się pod Białystok, gdzie miała 
siedzibę protektorka bandw 

baronowa Marta Krauz. 
Po wysłuchaniu tego sensacyjnego 

oświadczenia, natychmiast cała trójkę 
zwolniono. Natomiast w ślad za nimi 

udali się wywiadowcy policji. 
Istotnie rewelacje co do Białegosto­

ku i baronowej Kranz, sprawdziły się w 
zupełności. W Białymstoku też dokona­
no aresztowań. . 

Główną ^sprężyną działań złodziej-
fskich była owa baronowa. 

Czy rzeczywiście posiada ona pra­
wo do tego tytułu i czy Kranz jest jej 
właściwem nazwiskiem — bada to jesz 
cze policja. 

| Eleganckim złodziejem, władającym 
.kilkoma językami, jest 30-lctni Konstan-

1'ty Krajewski. Pochodzi on 

z dobrej rodziny warszawskiej. 
Rodzice jego mieli przed woiną fab­

rykę firanek przy ul. Miłej 16. 
Krajewski w czasie wojny tułał się 

po Rosji, służył w armji rosyjskiej, póź­
niej był we Francji, gdzie poznał się 
właśnie z baronową, która jest 

właścicielką willi pod Paryżem. 
Początkowo kochanek baronowej, 

później stał się powolnem narzędziem 
w jej ręku i służył tej kobiecie o wybit­
nie zbrodniczych popędach w iej niec­
nych działaniach. 

Krajewski używał do pomocy dwu 
kobiet. Rola ich jest już znana. Kobie­
tami temi były Zofja P. i Janina N. 
Obie pochodzą z Łodzi i sa córkami za­

możnych rodziców. 
Janinę N., jak to już sama oświad­

czyła w komisariacie, wciągnięto pod­
stępem do „roboty" i później ciągłemi" 

groźbami I teroretn 
zmuszano do wykonywania wstrętnego 
sobie zawodu. 

Janka wszelkiemi silami starała się 
wyrwać z sideł kryminalistów i zeznała 
policji całą prawdę, nie zwracając u-
wagi 

na możliwość zemsty. 
jaka ją czeka ze strony dawnych towa­
rzyszów. 

I 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

Chirurgia iamy ustnei i zeboleczniclwo 

Cegielniana 25 I p . front. 
Teieion 108-26. 

Przyjmuje od 1.30 do 4-ej i od '•' do wieer 
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2-a sena i zakończenie nalwięW:?go przeboju sezonu, HRABIA MONTE CHRISTO 

IE TAF ZEMSTA HRABIEGO MONTE CHRISTO 
Film ten potętfą napięcia dramatycznego, rewelacyjną reżyserią i noweml metodami twórcreml oszołomił ł wprawił w zachwyt reżyserów, *tiVM£IY..i£a1 I 
Europy i Ameryki. — — - - ! * — — W rolach głównych LIL O f t C O W E R , JEAN « N G E t . O , M * * J A ^ " ^ j j ^ 
Olbrzymia wystawa, niebywały rozmach scenariusza. U W A G A ; 2-ga seria zawiera całkowite st reszcze j j j l i -^cb 

we nieważne z wviatkiem urzedowysh i P ^ -
Orkieslra pod dyr, p. R, Kantora. Pocz. seansów o g, 4, 6, 8 i 10.15 wiecz. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowy»h 

-MUZYKA /ITUKA 

Prawda o Łodzi. 
„Król Bawemy" 

w leatrze Mie/skim. 
Lekceważona I krzywdzona przez 

biurokrację, nienawidzona przez kołtu­
nerię warszawska, bojkotowana i 

wzgardzona przez elitę kulturalna Pol­
ski — Łódź — była 1 jest w rzeczywi­
stości najdalej wysunięta reduta prze­
mysłu i pracy polskiej, nieustannie ata 
kowana przez niszczycielskie żywioły 
kryzysów, bezrobocia, nadprodukcji i 
stagnacji. 

Węzeł gordyjski naszych stosun­
ków społecznych, narodowościowych 
I kulturalnych został trafnie uchwyco­
ny w sztuce p. t. „Król Bawełny", któ­
ra w dniach najbliższych wejdzie na 
afisz Teatru Miejskiego. 

W a l k ę z g r u ź l i c ą 
podejmują wszystkie organizacje zawodowe w Łodzi 

W dniu onegdajszym w lokalu związ­
ku zawodowego pracowników miejskich 
w Łodzi, ul. Zachodnia Nr. 66, pod prze­
wodnictwem prezesa związku p. naczel­
nika Adama Wysockiego, obradowali 
przedstawiciele organizacji zawodowych 
w sprawie poparcia akcji „Dni przeciw­
gruźliczych". 

W ożywionej dyskusji wzięli udział 
wszyscy obecni na tern zebraniu przed­
stawiciele organizacji zawodowych. 

Wysoki poziom dyskusji aż nadto 
przekonywa, że przedstawiciele organi­

zacji zawodowych doskonale pojmują 
konieczność podjęcia energicznej walki z 
gruźlicą, jako tą klęską, która najwięcej 
dziesiątkuje masy pracownicze. 

W rezdłtaci* postanowiono poprzeć 
w całej rozciągłości poczynania łódzkie­
go komitetu przeciwgruźliczego i w okre­
sie „Dni przeciwgruźliczych" zająć się 
rozsprzedażą znaczków propagando­

wych oraz zastosować jaknajdalej idącą 
propagandę drogą odczytów, pogadanek 
i t. p. na terenie poszczególnych organi­
zacji zawodowych. 

W fotelu i za kulisami 

Mężczyzna i HoW^ Ł 

Komedia w 3-ch aWc* 
Władysława Lakatos0 

mv Veatrxe Jiametat^1 ' 
W ub. tygodniu „Teatr K 8 ^ ^ 

wystawił komedję znanego ^LUF 
sarza i nowelisty węgierskiego w ^ 
sława Lakatosa. Jest to typ » , nj 

OPARTA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek o godzinie 8.30 wieczorem 

premjcra komedii „ PAN TOPAZ" . 
Jutro o GODZINIE 4-EJ po południu po ce­

nach POPULARNYCH „ R Y W A L E " . 
W I E C Z O R E M po raz drugi „Pan Topaz". 

„STAŚ LOTNIKIEM, CZYLI TAJEMNICE 
LALEK" . 

Pierwszorzędne siły komiczne zespołu Tea­
tru Miejskiego, Jak p. p Mroziński, Hajduga, 
Woszczerowiicz, z artystek p.p Jakubińska, Wier­
cińska, Łapińska, Nicmirzanka I in. — zgotują 
dziatwie łódzkiej w najbliższą niedzielę, 8-go b. 
ni., nielada ucztę w postaci zajmującego, wesołe- I 

pełnego niespodzianek I atrakcji spektaklu • 
jmcdjo-bajki p. t. „Staś lotnikiem, cźyu Ta­

jemnice lalek", napisanej oryginalnie przez Re- , 
muca, ,w rcżyaerji. p. K Tatarkiewicza, . I 

Tańce układu p Szmarówny, liczne P I O S E N ­
KI i chóry, DO których muzykę zastosował p. 
Białostocki, przyczynią się w niemałym stop­
niu do uświetnienia widowiska, na którem cały 
łódzki świat dziecięcy da sobie rendez-vous. 

Początek o godzinie 12-ej w południe. Każda 
osoba dorosła M A prawo wprowadzić 1 dziiiecko 
do lat 7-miu bezpłatnie. 

Bilety po cenach najniższych do nabycia w 
kasie zamawiań w kwiaciarni Salwy, Moniusz­
ki Nr 2, od godz .10 rano do 7-ej wieczorem 
bez przerwy 

6°« 
kon 

TEATR KAMERALNY. 
O/'-' PIĄTEK I DNI NASTĘPNYCH 

w dalszym 
ciągu wyborna komedja konwersacyjna w ł , La­
katosa „MĘŻCZYZNA I KOBIETA" w reżyserji 
Meliny. 

BRONX - EXPRESS". 
W najbliższy czwartek oczekiwana z wiel-

kłem zainteresowaniem premjera fantastycznej 
groteski amerykańsko-żydowskiej Ossipa Dymo­
wa „Bronx-Express". Reżyseruje L. Zbucki, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek po raz ostatni barwne i weso­

łe „SKALMIERZANKI " , poczem widowisko to 
schodzi z afisza Teatru Popularnego. 

W sobotę wieczorem i w niedzielę po połu­
dniu i wieczorem sensacyjna amerykańska ko­
medja „POCIĄG WIDMO" . 

Ceny miejsc na okres przedśwlate<"»nv zni­
żone 

„KOPCIUSZEK" 
Popularna, kolorowa, przeplatana śpiewami, 

tańcami i efektami czarodziejskie ml bajka dla 
dzieci „Kopciuszek", dana będzie w sobotę o 

Sodzinie 4-ej po południu i w niedzielę o go-
zinie 12 30 w południe. 

„ SKALMIERZANKI " w Sali Filharmonii. 
Po pełnym sukcesie artystycznym, jakie od­

niosła w Teatrze Popularnym wesoła i barwna 
przeplatana ewolucjami, tańcami i śpiewami ko­
medio-opera J. N. Kamińskiego „Skalmierzanki", 
widowisko to dane będzie raz jeden w Sali Fil­
harmonii w środę, dnia 11 b. m., o godzinie 8.30. 
„Skalmierzanki" wyreżyserował wybitny artysta 
scen warszawskich Janusz Strachocki 

Sprzedaż biletów po cenach wyjątkowo ni-
sklch (od 1 zł do 5 zł.) w kasie Filharmonii od 
10 30 rano do 2 po poł. i od 4 do 7 wiecz. 

D r . W I C D . 

•J, P O L A K 
C roby wewnętrzne i allergiczne 

(astma, r-nkrzywka. artrelyzm. leirealp) 
ul. 6-go Sierpnia 22 

fr. I p i ę t r o , 
tel.164-21 przyjmuje od 10—12 

(XXXXXXXXXXXXXXX 

z K r ó l ó w A N T O N I N A P E L I K A N Ó W A 
O b y w a t e l k a m Ł o d z i , 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
w dniu 4 gtudnia b. r., przeżywszy lat 80 

Eksporlacja zwłok do kościoła Św. Krzyża nastąpi dnia 6-go b. m. 
o godzinie 6.30 wieczorem. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. m. o go­
dzinie 10 30 rano, a wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki na­
stąpi o godzinie 2 ei pp. 

Na smutne te obrzędy zaprasza;ą krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, pogrążeni w głębokim smutku 

Mąż, córki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuczki, prawnuczKi i rodzina 

Panu Doktorowi LEONOWI KON i rodzinie z powodu śmierci matki 

S > . na . M A C H U KON 
szczere wyrazy współczucia składają 

M K Ó B O T F W O W L M D M A M . 

t. zw. konwersacyjnej, t. j . w ~ t 0, 
djalogu. Przyznać trzeba, lż djalog ^ 
ra jest niezwykle zręczny, bard*0 

teiny, a chwilami nieprzeciętnie d o W 

n y* fortran* 
Komedja uboga treścią, f o f . 

jednakże niezwykłą kunsztownoścw ^ 
my. To wszystko, co autor mówi n 
mat mężczyzny, kobiety, ^ ^ e l 
kochanki, zdrady, flirtu — ^ % «r 
kiedyś słyszeliśmy, jednakże s p 0 * ¿U' 
jaki autor podaje te stare prawdy* ^ . 
dza zaciekawienie. To też sztuk" 
cha się z zainteresowaniem. , e 

Rzecz odegrano bardzo s i a r ^ y t a ) 
P. Makarczyk-Wasilewska (DC-«-

wniosła do swej roli wiele swobody 
owali jej 

(dr. Juljusz Balint) i p. ZIEMBIE 
nezji; dzielnie sekundowali jej p ; ;^ jor 

mro, szyld i murzyn. 
Trzy warunki, niezbędne dla założenia 

„wielkiego przedsiębiorstwa" w Warszawie. 
Przed kilkoma dniami do urzędu śled I zgadzała się z rysopisem w liście goń­

czego w Łodzi nadszedł list gończy Z ko | &L$I^^0™LJ^H^L^S?-^ 

Dorossy). 
I Drugą rolę kobiecą odegrała i w 

klem p. Faleńska, ,. „ja-
| P. Debicz (Aleksander OIosz) I ' ' ' ^ 
iarski (Erwin Racz) wykonali swe 
bez zarzutu. orri>" 

| Reżyseria p. Meliny bardzo V 
słowa. w * r 

TYDZIEŃ „POLSKIEGO BIAŁEGO ^ ^ 1 » 

Ruchliwy oddział Polskiego Bi*f*£ k i ( ,«> * 
w Łodzi rozpoczął tydzień p w M f t j w & 
cukierni „Esplanada", który się ocfiV . 
I-go grudnia b. r. .1 {b&>] 

W pięknie przybranej i ukwie«K» 9 ' ] \t>V 
sali cukierni prasy dźwiękach dobrze gyl!*'^ 

mendy policji w Warszawie. Doszukują­
cy niejakiego Henryka Królikowskiego, 
zamieszkałego ostatnio przy ulicy Mar­
szałkowskiej 79. 

Królikowski, przed niedawnvni cza­
sem wynajął obszerny sklep w Alejach 
Jerozolimskich, umeblował go luksuso­
wo, zaangażował jakiegoś murzyna, któ 
rego wystroił w liberję i postawił przy 
dizwiach wejściowych, poczem obsta-
lował wielki szyld 

„Przedstawicielstwo towarów biel­
skich". 

Kilkanaście dni skład ten bvl otwar­
ty. Królikowski zawierał poważne tran-
zakcje z kupcami warszawskimi, aż na 
gle gruchnęła wieść, że 
Królikowski jest zwyczajnym oszustem, 
a wszystkie przez niego wystawione 
czeki nie mają pokrycia. 

Poszkodowani kupcy zameldowali o 
wszystkiem w warszawskim urzędzie 
śledczym, który wysłał kilku wywia­
dowców, celem aresztowania Królikow­
skiego. Ten jednak okazał sie o tyle 
przezornym, że na dwie godziny przed 
aresztowaniem zniknął z Warszawy 

wyjeżdżając w kierunku Łodzi. 
Policja łódzka, mając jego rysopis 

rozpoczęła tropienie, lecz dwa dni speł­
zły na niczem. Dopiero wczoraj późnym 
wieczorem dwaj wywiadowcy wydzia­
łu śledczego, przechodząc obok Grand 
Hotelu, zauważyli na stopniach hotelu 
stojącego jakiegoś osobnika bardzo ele­
gancko ubranego, który rozglądał się nie 
co podejrzliwie dokoła. 

Ponieważ powierzchowność jego 

sobnika do bramy i wylegitymowali go. 
Okazało się iż 
jest nim iaktycznic Henryk Króllkow-

t skl. 
W chwili, kiedy Królikowskiego a-

resztowano, podszedł do niego ieden z 
poważniejszych kupców łódzkich. Za­
trzymano go również, lecz 

natychmiast zwolniono. 
Szczegół ten jednak przyczynił się 

do wykrycia bardzo ciekawe! rzeczy, o-
kazało się bowiem, iż Królikowski, 
przedstawiwszy się za poważnego hur­
townika warszawskiego, chciał kupić 
większy transport towaru, płacąc zań 
w połowie wekslami połowę zaś czeka­
mi. 

Królikowskiego osadzono w areszcie 
do dyspozycji warszawskiego urzędu 
śledczego, (p). 
mnmmmmmmmmmwmBmmmmmimunm 

certowej orkiestry pod* kierownictw** ' ^y? '^ 
ta Pilarskiego o godz. 5-e) po poł- pr.u,*cH-J. 
nlonei szczelnie sali ulubieńcy Łodzi * r " ; Mrtf*'* 
tru Miejskiego p Michał Znicz I P- { ^ ^ F ' 
ski rozpoczęli dział artystyczno - i P 
wzbudzając w gościach kaskady 1«** 
moru. . _ «ini / i 

W dalszym ciągu popisywały pjalo^jł, 
Faleńska przy akompanjamencie P'. ii3df, f",̂  
kiego recytowała dwie prześliczne 03» wier*' 3, 
Skrzydłoweka cudnie wypow'-edzianyj11

 n C -i. 
Makuszyńskiego zdo-była dobrze * . M „ ^ » 7 $ . 
wa, p. J. Demlówna swą deklamacią " j r d o * " a 
się do uświetnienia podwieczorku, P'Joby'*. IFT 
recka swą mistrzowską dek'emecja 1 n» e l , 'Ji 
zwykle u zebranej publiczności s*c'e^juł>IC-v 
I zasłużone uznanie p Sabs Zieliński ^ e z f » » 
Łodzi I jubilatka swą werwą, bW>!ETTk|ch 1 „»l 
nanym naśladownictwem typów t<^,t 
szona była obdarzającej entuzi** ' 1 ' * '* ' W A F LIJ, ' 
publiczności do kilkakrotnego w Y , l c P i . r i jU * Jf. 
Helena Folygo-Żcbrowsk*, znana w ^t* 
granicą przy akomps-'• 
Żebrowskiego odśpi 
go wykazufąc czar ¡5 , W E <5 J 5 " e Ä ^ zdobywając rekord powodzenia W K 

publiczności. 
Panowie: Stefan Michalak i w , " .uvv i l ' , ' .ji 

szewski długo oklaskiwani PAT<^YN«IT 

wspomnienie za swe z talcntcro wrP _ «, 
recytacje. - - ł , i e 

Rolę conferencierów przyjęli n a 

K. Kijowski i L. Biernat. 
Przy 

czorek za... 
pozostawiając wśród zebranych 
wspomnienie. 

siebi* 
ISM t L- Biernat. , pe* n.i, 
r dobrym nastroju I bez ^FJ I 
zakończył się o godzinie M j c l 

SALON S Z T U M 

A B E G U T N A 3 E H 
Warszawa, Mazowiecka 16 - a l 

? „ % OTWARCIE WYSTAW" 
Wystawa obeimuje dzieła: Józefa Brandta, A. Wieiusza-Kowalskieg«i a n y, P 
Malczewskiego, J. Fałata i innych mislrzow. Pozatem rironzy, meble, W 

celany, kryształy, srebra i t. p. J | 

Mii, G R A N D - H O T E L w zlolej i malej » • " ' ' 
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obotn icy i 
Mania robotnicze pod 
^ .K lasowy wyobraża 

pracodawcy. 
adresem przemysłu.—Jak 

sobie sytuację przemysłu? 
Rezolucja domaga się całego szeregu reform i zapowiada odwołanie się do robotników. 

XMtKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXi k i l k u tygodniami klasowy 
tee), ̂ w łókniarzy wystosował do czte-
% n j f y zków przemysłowych pismo z 
Ha zwołania wspólnej konferencji, 
W » i O m 6 w i o n e być m i a I y sprawy, 
d*y * L J ą c e z wzajemnego stosunku mię-
mie Li c°dawcaml a robotnikami. W piś-
Sier w*°-kniarze twierdzili, iż 
Mn* ^ " " y f e w e ŝ os-u/e się do o&o-
D b ^ U / a c e / umowy w przemyśle, 

*hlt- s i ę robotnik 0 1 1 1 poniżej taryfy, 
Retini r°botników powyżej 8 godzin 

u o r a z wydala delegatów fa-
Wreszcie prosili również o 

r d z e n i e robotników na starość. 
o*5*lązkl » - J przemysłowe odpowiedziały 

i*"1* n a Powyższe pismo, twler-
" i W ł a k ty przytoczone przez włók-
i»|ą v ^ im nieznane, wobec czego uwa-
r«ficji a w e zwołania wspólnej konfe-

ĵ i Z a zbyteczną i niecelowa.. 
Hił s°Wy związek włókniarzy posta-
Uc, ł^brać konkretne dane, stwierdza­
nie SjT niektóre zakłady przemysłowe 
% a °Suja. sie do umowy i ustawodaw-

rf*T>ołecznego i na tej podstawie 
01Uazać sie ponownie zwołania 

t̂ar, t
WSDMnei konferencji. 

" *s t f ? W ' e d ź ogłoszenia wszystkich firm, 
V W » u ą c y c b s JC do urnowy, wywołała 
%JCr> przemysłowych wielkie zainte-
^rzu Tymczasem w związku wlók-
tłfyj. ^zekiwano 

G. Borst w Zgierzu, Klrsz i Ingberg, ul. 
Wysoka 22, Mordlaner, ul. Brzozowa 
8/10, Toruńczyk, ul. Gdańska 80, Serej-
ski, ul. Gdańska 93, Goldberg, ul. Piotr 
kowska 104. 

Wydalanie starych 
robotników. 

b) Żądanie nasze dotyczące udzie­
lenia zapomóg zwalnianym z pracy sta 
rym robotnikom uważamy za koniecz­
ne i słuszne do czasu wprowadzenia w 
życie ustawowego zabezpieczenia by­
tu tychże przez państwo. Również i dla 
tego jeszcze, aby położyć tamę wyda­
laniu masowo robotników, którzy pra- \ 
cowali po kilkadziesiąt lat w jednej i | c n } f 

tej samej fabryce, a będących jeszcze 
bardzo często zdolnymi do wykonywa­
nia swej pracy zawodowej. 

Twierdzenie panów że z powodu 
ubóstwa całego kraju zabezpieczenie 
bytu starym robotnikom nie leży w 

wanych niskich płac robotniczych, co 
miało niewątpliwie wpływ ujemny na 
konsumeję towarów, a tern samem na 

rynku I opróżnianie zapeł­
nionych towarami magazynów fabry­
cznych. Przyczem stwierdzić musimy, 
że za dotychczasową gospodarkę prze 
mysłu jak I ogólną politykę gospodar­
czą, ponoszą w szczególności odpowie-

, dzlalność przemysłowcy. Robotnicze 
mocy panów jak 1 całego państwa, nie j organizacje zawodowe 1 wogóle robot -
wytrzymuje żadnej krytyki, albowiem, 
naszera zdaniem, przemysł zapomóg 

vąj -"~«.iwauv przyjazdu prezesa 
\Równego p. posła Szczerkow-

a ,by ostatecznie opracować tekst 
ty A?- Przemysłowców. 

. % ł 0
d n h l 

wczorajszym wreszcie pismo Przygotowane i przesłane do 
i, krajowego związku włókien-Ze?rci TV' krajowego związł 

w > Pismo to brzmi, jak naśtępfljei 

Pfcmo robotników. 
*Ub "^wiązek panów pismem z dnia 
Jjile J1* za L. 1623 odpowiedział odmo-

r. JJ.Propozycje naszą z dnia 2Q/X. 
Oeiy -bycia wspólnej konferencji w 

,£ ł, u°wienia zgłoszonych przez 
, Z e k ż a d a ń . -Tako motywy od-

* SWf-u1 [ e d*y Inneml podali panowie 
% o i ? P^mie. że nie Jest Im wlado-
^ c / e t a c h nieprzestrzegania przsz 

0?R (^lnych członków związku Pa­
li * * tw v ' f , zn 'aceJ taryfy płac, ustawo 
L i^eau8 robotniczego oraz wydalania 
S C 0 * robotniczych I t. p„ to też 
! * % , a nie doprowadzi do polep-
*'*tb.i S y t " ac j l w przemyśle. Z odpo-
8* e zo ? a , , 0 w wynika, iż ż?danla na-
% l e n , s t a ' y zbagatelizowane przez u-
>o j a 2 s , e w tak ciężkiej chwili od 
%ilni konferencji i omówienia 
Jl(ńw"e' Przez przedstawicieli robot-
Sdaii k . Przemysłowców, aktualnych 
» ^ u ^ n i c z y c h . 
i*t n- e k nasz, wysyłaiąc żądania 

eicii D o n i | i a c odbycie wspólnej kon-
ti,0'! urażał za zbędne podawanie 
*h a c ł l szczegółowych faktów, 

& ó i h » P ' . , z będa one przytoczone na 
? % ? \ k°nferencH. 
'"nw lednak odmownego stanowisko 
*otwA°dl>vcla wspólne! konferendi i 
! * ' * a i l w Podanych w Uście panów, 

% i j e . 2 a o b o w l « z e k stwierdzić co 

^lematvczne zatargi. 
h? u 'Ho a t , e p , a c zgodni 6 z obowiazują-
J sie a w Przemyśle stale spotyka-

2 Wybuchającemi zatargami po-
C%L l e t n i k a m i a administracją 
i "HirT f a b r y k . Zatargi nieraz zosta 
rt *$o , w a n e przez interwencje na-
V* W ł > k u ' , e c z n , e zawsze w dro-
Jk^tep i e m n e e o porozumienia I cał-
n . ^ia> i uregulowania płac w myśl 
b l , $nłv C e J umowy. Ostatnio stwier 

! , ! ż e| u
z e następujące firmy płacą 

JV. b°b°wiązującej taryfy płac: 
S e ,bleV , bwelkert, Piotrkowska 147, 
Di e). k I Qroliman (na jednym arty-
puter , S t e l n e r t , Piotrkowska 276, J. 
lhkovva , Skoruoki 19. K. Bennlch, 

ą 23, i 1 Hirszberg 1 Birnbaum, W o 

udzielać może, ewentualnie zatrudnić 
starych robotników przy pracy lżej­
szej. 

Nadmieniamy, że już przed wojną 
większe firmy podobnych zapomóg 
udzielały, co czynią jeszcze i obecnie 
poszczególne firmy. Zdaniem naszem 
przemysł nie może pozbawiać pracy i 
środków do życia tych, którzy długo­
letnią pracą swą przyczynili się do po­
większenia bogactw przemysłu. 

c) Na tle wydalań delegatów docho­
dziło i dochodzi do zatargów, a nawet 
do strejków. W następujących fabry­
kach wydalono delegatów: 

Allart i Rosseau, Kątna 19, A. 
Daube, Wólczańska 128, Hirszberg 1 
Birnbaum- Wodna 23, Krusche 1 Ender 
w Pabianicach, i C. G. Schón w Sos­
nowcu, B-cia Przygórscy, ul. Piotr­
kowska 104, Toruńczyk, ul. Gdańska 
80, B-cla Wołkowicz, ul. Sucha 8/10, 
Strykowski i Luksemburg, ul. Targowa 
55, Lendek, ul. Pomorska 75, Żak i 
Wosl. ul. Kopernika 55> Drabkin, ulica 
Zagajnlkowa 1. 

Polityka gospodarcza. 
d) Zajęte stanowisko przez przemy­

słowców I twierdzenie, iż uruchomie­
nie fabryki zależy od chłonności rynku, 
oraz że magazyny fabryczne są prze­
pełnione towarami i wskazywanie na 
brak kapitałów obrotowych w ujęciu 
panów, jest niesłuszne. Dotychczas bo- wnowska 77, Ebszteln Motel, KiHńskle-
wiem polityka przemysłowców, prowa go 230' Mordjaner Leon, Lipowa 83, 
dzona była po linji utrzymania stoso- „Bzura" w Zgierzu, M. L. Brodacz w 

Znawcy utrzymają, 

że angielska herbata LYONS 'A 
jest bezkonkurencyjną. 

| HERBATA EYOMS'A 
k| do nabycia 

| we wszystkich pierwszorzednycti bantflacb Kolonialnych. K 

Zgierzu, Kirsz I Inkberg, Wysoka 22. 
Jak widać z powyższych faktów, 

żądanie nasze zwołania wspólne] kon­
ferencji było całkowicie uzasadnione 1 
wobec tego w dalszym ciągu Je pod­
trzymujemy. Zaznaczamy przytem, że 
w razie dalszego uchylania się panów 
od zwołania konferencji 1 omówienia i 
uwzględnienia naszych żądań, będzie­
my zmuszeni odwołać się do robot­
ników". 

Uchwały delegatów 
fabrycznych. 

Bezpośrednio po wystosowaniu 
przez zarza.d związku powyższego li­
stu odbyło się zebranie delegatów fa­
brycznych, na którem omówiono obec­
ną sytuację w przemyśle i sprawę bez-
oocia. Referat w powyższej sprawie 
wygłosił p. Walczak, który wskazał, 
ze kryzys w przemyśle włókienniczym 
przeciąga się, przytoczył cyfry uru­
chomienia fabryk, protestów wekslo­
wych itd. 

P o referacie zebrani uchwalili na­
stępującą rezolucję: 

•.Zebrani delegaci fabryczni i po­
borcy klasowego związku włók­
niarzy, popierają żądania zarządu 
związku, zgłoszone do związków 
przemysłowych i domagają się 
zwołania wspólnej konferencji 

przedstawicieli robotników i prze­
mysłowców. Zebrani, w imieniu 
robotników, wyrażają gotowość 
najdalej idącego poparcia w razie 
odmowy ze strony przemysłow­
ców, wystąpienia z odpowiednią 
akcją". 

W dalszym ciągu zebrani delegaci 
uchwalili rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia w życie ustawy o ubez­
pieczeniu na starość, noweli o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia, przy 
wrócenia akcji zapomóg doraźnych, 
oraz kontynuowania akcji żywnościo­
wej i opałowej dla bezrobotnych, (is) 

nicy, nie mają wpływu decydującego 
na obecny stan katastrofalny. 

Związek nasz, uważając za konlecz 
ne podjęcie walki z kryzysem prze­
mysłowym, zwrócił się specjalnym 
memorjałem w dniu 18 maja r. b. do p. 
ministra pracy, w którym między inne­
ml żądał walki z kryzysem w przemy­
śle włókienniczym' który to przemysł 
najdotkliwiej I najczęściej kryzysy od­
czuwa i przechodzi. 

8~godzinnv dz eń pracy. 
e) Twierdzenie panów, jakoby prze 

kroczenie ustawowego czasu pracy nie 
miało miejsca, uważamy za świadome 
mijanie się z prawdą, gdyż statystyka 
inspekcji pracy o spisywanych proto-
kułach Jak I rozprawy sądowe o prze­
kroczenie 8-miu godzinnego dnia pracy 
nie są tajemnicą i niewątpliwie pano­
wie o tych przekroczeniach wiedzą. 
My ze swej strony podajemy następu­
jące fakty łamania obowiązującego cza 
su pracy w fabrykach: 

Krusche 1 Ender w Pabianicach. A. 
G. Borst w Zgierzu, Warta i Stradom 
w Częstochowie, C. G. Schon i Dietel 
w Sosnowcu, I. Szmulewlcz, Piotrkow­
ska 80. Allart i Rousseau, Kątna 19, J. 
Woidysfawski, Piotrkowska 212, K. 
Steinert- Piotrkowska 276, A. Prussak, 
Gdańska 137, 1 Otto Heisler, Siedlce, 
Kwaśner 1 Linderfeld, Karola 11, Relch-

!man, Sienkiewicza 3/5, Mandeltort, Ko­
pernika 55, Kaszub I Kryłowlecki, Dre 

Lo renz ! Kruszę, w Zgierzu i A. 

Secesja w Stronnictwie Narodowem. 
9 r u p a czlftnGón> ustąpiła z oddziału łódzRie£o. 

Przed miesiącem, w łonie łódzkiej organizacji Stronnictwa Narodowego 
doszło do fermentu, w wyniku czego grupa członków postanowiła szeregi 
stronnictwa opuścić. 

Przedstawiciele tej grupy zwrócili się do dr. Fichny prosząc go o zwołanie 
konferencji, na której mogłaby się odbyć wzajemna wymiana poglądów na 
temat aktualnych zagadnień politycznych. Konferencja ta odbyła się w dniu 
wczorajszym. Dr. Flchna referat swój zakończył postawieniem dwuch zasad­
niczych pytań: 

— Czy istnieje w Polsce siła, która mogłaby zrównoważyć moralną I fi­
zyczną siłę reprezentowaną przez Marszałka Piłsudskiego? Coby się w Polsce 
stało, gdyby rząd pod wpływem zgłoszonego mu votum nieufności ustąpił i 
zgodnie z wymogami parlamentarnemi przekazał władzę tym, którzy go o-
ballli?... 

Nad referatem dr. Fichny wywiązała się dyskusja. Reprezentujący na tej 
konierencji Chadecję poseł liarasz w przemówieniu swojem oświadczył, że 
zgadza się na zasadę reprezentowaną przez obecny system rządzenia, nie zga­
dza się natomiast na metody tego systemu. Konferencja ta była wstępem do 
nawiązania ściślejszego kontaktu między secesjonistami z opozycji a grupami 
prorządowemi. 

O c l i I dni n a s t ę p n y c h . 

Wielki dramat obyczajowy z ży­
cia cyganerji Montmartu 

reż. A. E i c h b e r g a 
Role główne kreują: wieka l sub­
telna tragiczka ekranu, c h m k a 

Anna May-Wong 
Gaston Jacquet 

Nlen Sën Ling 
Orkiestra svmfoniczna 

pod bat. SZ. BAJGELMANA. 
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Dziś i dni następnych! 

Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn-
Mayer,.— reżyserii słynnego Victora 

SiSstrSma • 

. Wedlu* rozgłośnej powieści . 
f Wassermana. - Historia ° ł

 d,„U 
skiej miłoici i wiecznego P ° » „PIASKI E R W I N A R E I N E R A 

Fascynująca kreacja T N T - i N A P T I L K ^ R Ł A iako nieprzebiera|acy w «rod- prze- A L M \ 7 D L L H P T L C » «aruiącej P u « r V O F L D ^ ' ' 

króla amantów D O O I T A U L L D E R I A kach nowoczesny Don Juan> pięknej A L M Y Ł T U D E I L S w ; c d c n k i * - < W Y V U U . ^ , ¡ » 1 « 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowłkicgo. — Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południu, w sobotę . j jj, 
o godzinie 1 2 - e j w południe. — — Ceny miejsc na I seans od 1 zł,, w sobotę i niedziele od 12-e) do 3-e) po południu wszystkie miejsca po ^ . ^ ° j e | ? , 

; Bilety ; ulgowe nieważne w niedzielę. Bilety ulgowa nieważne w nie" z 

Grand-Kino. 

Zemsta hr. nonie Christo. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się ' premjera 

drugiej serji najgłośniejszego' filmu nieśmier­
telnego D Z I E Ł A Aleksandra Dumasa p. T. „Zem­
sta hrabiego Monte Christo". 

Zainteresowanie dzisiejsza premjera jest 
T A K wielkie,-że obawiać się należy, że .sala 
„Grand Kina" okaże sie za mata. hy pomieścić 
te tysiączne rzesze kinomanów łódzkich, .któ­
rzy z. niczwyklem zaciekawianiem . wyczekuią 
dalszych' losów ..Hrabiego Monte C H R I S T O " , 

który zawładnąwszy olbrzymlemi skarbami 
księdza ,Parj|. — D A L S Z E swoje życie poświecił 
zemście nad' wszystkimi • 'tymi,' którzy dopro­
wadzili go do nieszczęścia i wtrącili •• do wic-

Druga serja wielkiego tego filmu O ' J Z : N ; Z A 

się •'.niebywałym rozmąciłem' R C Ż Y S E R ? K ' m i ko­
losalną wprost królewska, W Y S T A W A . , J.uż. z, fo­
tografii wystawionych przed kinem I kilk-i 
scćn wyświetlanych na końcu P I E R W S Z E J serji 
łatwo możemy nabrać P R Z E L C - : . . T . . : O P I Ę K N O Ś C I 

I potędze tego W S P A N I A Ł E G O i<- •••' • ' < T - ' R E 

śmiało ••'żalifctfyć 'tmtf.c-mr : D N - . tiaipiyknifciszych i 
najbogatszych filmów . W S P Ó Ł C Z E S N E J kinemato­
grafii. ' 

A więc D Z I Ś spotkamy S I E na premierze ' w 
„Grand Kinie". 

1 1 . 5 8 — 1 2 . 0 5 S Y G N A Ł ' C Z A S U . H E J N A Ł I Ń A R J A C K I 

1 2 . 0 5 - - I 3 . 1 0 ' M U Z Y K A Z P Ł Y T G R A M O F O N O W Y C H 

C u d o w n e m i a s t o w Europie 
Praga czeska rozbudowuje sie. w niezwykle szynkiem tempie. 

Praga czeska jest bodaj jedynem mia 
stem w Europie, które zasługuje obec­
nie na największą uwagę i największe 
zainteresowanie. Jest to bowiem jedyne 
dotąd miasto, które umiało zwycięsko 
wyjść z tej beznadziejnej sytuacji, w ja­
ką pogrążył Europę powojenną głód 
mieszkaniowy, będący udziałem nietyl­
ko Polski, lecz wszystkich niemal kra­
jów europejskich. 
, Jest to miasto — unikat, które nie 
wie co to zastój budowlany, które, w do-

.bie kryzysu mieszkaniowego, buduje z 
niezwykłym - rozmachem, buduje przez 
"?4 godziny, dniem i nocą, byle tylko po­
dołać ,.- masowym zamówieniom, i by 
zmienić całkowicie swe dotychczasowe 
oblicze. 

Należy bowiem zwrócić uwagę, iż 
Praga nie tylko buduje, by powiększyć 
ilości mieszkań według ciągle wzrastają­
cego, zapotrzebowania, lecz buduje rac­
jonalnie, pragnąc zmienić cały dotych­
czasowy charakter miasta i na miejscu 
starych dzielnic, stworzyć nowe, nowo­
czesne, odpowiadające potrzebom wiel­
kiego miasta. 

Nie szczędząc pieniędzy, burzy się 
.całe dzielnice, które pod względem hig-

1 3 1 1 0 K O M U N I K A T M E T E O R O L O G I C Z N Y . 1 L K T O M C Ó I R M . ' j e n y ;i hezpieczeństwa publicznego me 
N I K A T G O S P O D A R C Z Y : 1 5 . 2 0 P R Z E G L Ą D W Y D A W N I C T W }• odpowiadają swemu przeznaczeniu. Bu-
P T R J A D Y C Z R . Y C L I . 1 5 . - L 5 K O M U N I K A T R A D Y N A C Z E L N E J rzy się i znosi z powierzchni ziemi bu-
Z J E D N O C Z E N I A P O L S K I C H Z W I Ą Z K Ó W Ś P I E W A C Z Y C H I | dynlki drewniane,, jedno i dwupiętrowe, a 

na ich miejsce stawia się nowe 7-piętro 
stara-<{. we gmachy, potężne, zbudowane według 

najnowszych zasad techniki. 
jedna ,za 

dcuijfą nowe dzielnice, w błyskaWicznem 

ie śzanu;e się nawet mmej waz. 

cc. Komunikaty P. A. 
stacyj zagranicznych. 

'l', oraz retransmisje.7 ze 

muzycznych. 1 0 . 1 5 - — 1 7 . 1 5 Koncert z p i y t g r a m o 
tonowych. 1 7 . 1 5 Odczyt ' , organizowany 
nitm „Rodziny wolskowej".. p. t. ,,Ccle i zada­
nia fi^.i.!»v,.#?.0.»ik»nv*i,\ . 1 7 . 4 5 . ^ A R L W F E O J ^ ^ F 

stry. mai)dołlni.<tów. pod dy.r, A , Śzczegłowal 
lM*>Śmr«4^W<>. Ql«#» r o l i i i c z a . ; t e m p i e . 
1 9 , 4 0 Muzyka z płyt grainofono/wych.. 1 ° . . 5 $ — - j puasja-. 
2 0 , 0 0 Sygnał czasu.. 2 . 0 . P 5 Pogadanka muzycz- pych ' zabytków historycznych, albowiem 
na — wyg i . 9. Karol Stromciiitcr. 2 0 . 1 5 . ,Tra'ii$-. według, zasad władz municypalnych Pra-
misja koncertu symfonicznego z Filharmonii gi, niema miejsca na sentymentalizm hi-
warsz. Po transmisji komunikaty: meteorologi- -storyczny tam. gdzie życie wymaga dużo 
c/.ny. policyjny, sportowy. Wiadomości .bieżą- ^ w j a t ł a ( < . d u i o przestrzeni, dużo Świeże­

go powietrza większego rozmachu i nie-
oglądania się w tyl. 

I oto w ciągu ostatnich pięciu lat zlbu 
C U D Z E C H W A L I C I E , S W E G O N I E Z N A C I E . . . dowano w Pradze około 8000 nowych 

Zamknięta "niedawno Powszechna Wystawa : gmachów. Cyfra, która mówi _ sama za 
Krajowa nasuwa cały szereg uwag w sprwic s i e b i e . ( To, co dawniej, W sensie postępu 
stanowiska, jakie większość społeczeństwa z a ] ' życia miasta, robiło się w ciągu 10—20 
muje wobec rozwoju gospodarczego państwa.', 1 i v G - _ „ r o u : . " s : e w TETNO - i * I W . T 7 P 
Indyfercntyzm szerokich mas .k ry j e -w sobie ', P • nas ro di się w tempie jeszcze 
groźne niebezpieczeństwo, które w imię do- • w c l n ^ s z e m , w f radze zostanie dokona-
brobytu i powagi stanowiska mocarstwowego i ne w ciągu roku — dwuch. Ci, którzy 
Rzeczypospolitej, musi być z C A I Ą 'stailowczoś-1 
d ą zwalczania. Zorganizowano P. W . K:, aby 
otworzyć oczy narodowi-i wskazać, jak wie le , 
dobry cli rzeczy produkuję- nasz przemysł:. * l | 
trzeba było dopiero entuzjazmu i. podziwu' O B ­
CYCH, zdumionych postapami przemysłu pol­
SKIEGO , A B Y społeczeństwo uwierzyło w.e. wła­
sne siły i uświadomiło sobie, że nietylko to 
„co>Z " ZAGTANLCY , .•to;dobrc".';.i,/.'że nasz"rodzimy 
P R Z E M Y S Ł , tworzy rzeczy częstokroć lepsze od: 
t yp l v które, dla zaspokojenia, próżności spro­
wadza, się Z obcych krajów... . 

W zwalczaniu zakorzenionego-w społeczeń­
stwie uprzedzenia, olbrzymie zasługi położyła-
zmaną w kraju i' zagranicą z wysokiej jakości 
swych ' wy łobów, fabryka mydeł 1 artykułów . 
perfumeryjnych „Fornaritia" sp. alce. w W A R ­

szawie. • . . '. 
• Fabryka, kierowana przez wybitnych fa-' 

CHDWC .ów, w cjągu swego prawie 30- lctniego 
istnienia, dążyła t rwa le ; do podnoszenia i udo­
skonalenia swych , wyrobów. Usiłowania te 
zos ta ł y uwieńczone calkowitem' powodzeniem. 
Wszystkie wyroby wspomnianej fabryki, jako 
to: mydła toaletowe, perfumy, wody kwiatowe 
I kolońskic. jak również wszelkie artykuły 
kosmetyczne, dowodzą, żc mamy ' w- kraju lu­
dzi, którzy swem wieloletnlem doświadczę- ; 

nłem faclipwem, mogą podnieść przemysł- kra­
J O W Y do poziomu wykluczającego konkurencję 
zagranicznych firm. . . . • , 

Wśród społeczeństw 'zachodnich utarło' się 
zdanie, że ilość zużytego mydła, jest miarą 
kultury danego kraju. Zarząd fabryki „Forna­
rina". dążąc stale do • uprzystępnienia swych 
wyrobów najszerszym masom, przez racjonal­
ną organizację, zdołał zmniejszyć koszta pro­
dukcji, nie obniżając przytem wysok i e j : jakości 
swych wyrobów. Niesłuszne uprzedzenie-' do 
pracy rąk polskich robotników, które długo 
tyło wśród społeczeństwa, w. miarę zapozna­
wania się z wyrobami krajowego przemysłu, 
powoli znika. Gorzkip słowa prawdy: „Cudze 
chwalicie swego nie znacie, sami nic .wiecie, 
co posiadacie", pozostaną tylko wspomn'eiiieni 
czasów, gdy społeczeństwo polskie, poddane 
sugestii tego .,co z zagranicy", w-jira.c.iło -pra-. 
cc z 'raje polskiego robotnika 

przyjeżdżają do Pragi od czasu do czasu, 
za każdym razem odnoszą wrażenie, iż 
widzą nowe miasto, albowiem, Praga 
wczorajsza jest bardzo mało podobna do 
Pragi dzisiejszej, a jeszcze mniej podob­
na będzie do Pragi jutrzejszej. 

Wraz z gigantyczną rozbudową mia­
sta, wraz z zwiększającym się stale ru­
chem kołowym w śródmieściu, w ostat­
nim czasie, w centrum miasta, dało się 
zaobserwować pewne zmniejszenie się 
skupienia ludności. Oczywiście nie w cią 
gu dnia, kiedy do centrum płyną wielkim 
strumieniem wszyscy, kupcy i przemy­
słowcy, urzędnicy, albo też spacerowi­
cze, lecz w nocy. Jest to dowodem, iż 
śródmieście posiada coraz mniej stałych 
mieszkańców. 

Zmiana ta nastąpiła siłą rzeczy, wraz 
ze zmianą charakteru dzielnic miasta. W 
centrum bowiem wyrastają, jak G T Z Y B Y 

po deszczu, potężne domy towarowe, 
banki — pałace, biura, wspaniałe maga­
zyny, teatry i kina. A domy mieszkalne 
przesuwają się na peryferje. na krańce 
miasta, tam, gdzie dawniej mieściły się 
małe nędzne chałupki, zamieszkałe wy­
łącznie przez ubogą ludność. 

Chałupki te powoli znikają. Znikają 
też peryferje, we właściwem znaczeniu 
tego słowa. Praga nazywa się obecnie 
miastem bez przedmieść, a nazywa się 
tak zupełnie słusznie. 

Na krańcach miasta powstają piękne, 
bogate domy, bogate sklepy. Ulice są 
tam daleko lepiej wybrukowane, aniżeli 
w śródmieściu. Tam, gdzie były dotąd 
gołe pola i skały, tam, cudem niemal wy 
rastają nowe, mieszkalne dzielnice, nie­
mal nowe miasta- Tak nprz. nad Wełta­
wą, w roku bieżącym, w ciągu jednego 
tylko ubiegłego lata, na miejscu zupsłn :e 
pustych pól, powstała nowa piękna d^icl 
nica, z domami — willami, zbudowanemi 
według ostatnich słów techniki, z luksu-
sowemi restauracjami, hotelami. I oczy­
wiście natychmiast przeprowadzono jak 
najbardziej dogodną komunikację z cen­
trum, miasta, zapomocą tramwajów i au­
tobusów. 

Praga rośnie nietyDko nad. ziemią 
wszerz. To nie wystarcza już temu mia­
stu, które z taką nieprawdopodobną e- ' 
nergją, odrzuciwszy na bok wszystkie in 
ne potrzeby, cały swój majątek poświę-

Al 

Beffy 
Bronson 

SSTTEWATACV 
B Ł A Z E N 

Sonny 
Boy 

w filmte 
dźwiękowym 

O L I N T O 

i wzrusza 
cala 
fcoci* 

J U T 

wkrótce 

ciła na budownictwo. Rośnie wiec 
011» 

i pod ziemią — wgląb. Pod z i e m i ą . ? V 
stają najelegantsze kina, RESTAURACJA ^ 
atry — rośnie oryginalne rawsi^%\t 

jące wiecznie przy sztuczneffl * • y 
elektrycznem. Przed kilku t y g ° d n l r i e l 0 . 
Pradze powstało sześć nowych P° ?,je0 
nych kinoteatrów i dwa wielkie P 0 ^ j c l . 
ne teatry „Teatr Wyzwolony'' * " 
ka Operetka". . • s i . 

Gdy weźmie S I Ę pod uwag?' z*le& 
cze pięć lat temu Praga była c l ^y, 
miasteczkiem, wówczas dopiec0 ^ 
obrazić sobie można, jaka K O L O S A L N A TF 

tamorfoza w niej nastąpiła. I n ' . L''zych 
Pradze, lecz w e wszystkich w l < ^ a C |ze 
miastach Czechosłowacji. Ale w r . j 0 

; J -'- -u,l«l. je» l , uwidocznia się to najjaskrawiej^^ t i 

Y ' 

» r

t o -~ . r̂fflŚ 
mierzenie swe doprowadziło a o 

miasto, które postanowiło ZWAI^fj 
grażający mu głód mieszkaflipwy . 

wego celu 
Jeszcze toczy się walka 

starą a nową Pragą. Ale z W V c Sp c a 

odwołąlnie nowa. I tylko jedna ajbar' 

PIF 

zos tao" starej Pragi, ta, która posiada 
dziej historyczne, stare domyt pt* 
zachowana, jako zabytek dawnej 
szłości. j nief 

W Pradze wre wytężona Vr&ci^nl' 
i nocą. Pracuje się tam na łrzy ^J^o^*' 
byle nadążyć, w ciągu sezonu z i b t 1 

nego, wypełnić cały, nakreślony * cg 
program. Dniem i nocą tedy wre V \t 

przy budowie domów i przy ^ \ lat» 
bruków na ulicach. Jeszcze 2 p j«e 
takiej intensywnej pracy, a w y^iy 
dokonane będzie to, na co my, w . . s Z c Z e 

z pewnością czekać będziemy ' i e ' s « ' 
wiele dziesiątków, a kto wie czy " w 
tek lat. K< 

(Telefonem od własn. korespondc" 

ROZWÓJ ELEKTROWNI M l E » s K ^ 
Miejscowy zakład elektryczny y 

szerzą swą działalność, mimo. >z z
 st\o 

du elektrycznego korzysta już ^ k . o n v * 
50% mieszkańców. Codziennie d ^ do 
wa się przeciętnie po 20 przyła^ f Zy 
sieci miejskiej, czyli że przeciętna 
bywa-120 abonentów typodnio^^^O. 
ba abonentów wynosi ° B E C N ' ^ W 
Gminy podmiejskie jak Dł u t . ,^ jo ^ 
dzew i Górka Pabjanicka zgłosiiv j a | , 
nisterstwa robót publicznych n i e" njgi ti-
w którym domagają się rozszerzę JCH 
prawnień elektrycznych również ^ 
tereny. W ciągu bieżącego r o K " r a n i 0 ' 
trownla przeprowadziła nadofo*: r̂-y* 
wo 22 kim. napowietrznej sieci e\oS&t' 
cznej tak, iż prąd elektryczny 
czany jest obecnie do najdalszVCI 

ców miasta. 
SPROSTOWANIE. s p 0 P 

Onegdajsza „Republika" V ° 0 Ś Ć $ 

dcneji z Pabjanic podała wiadow . 
miejscowy klub „Makabi" w ° K S a S i t i ° ' 
ping-ponga drużynę łódzka " * T U J E I N Y 

nea". Wiadomość niniejsza &0l p 0 k ' 0 ' 
z tem, że właściwie „Hasrnonea A 

nała klub „Makabi" w stosunku 

SCHWYTANIE O S Z U S T K ^ e 
Policji miejscowej udało sie ^ .^et 

schwytać oszustkę, która pr? e ! 5
o 0dal'^ 

tygodni obchodziła mieszkania-.v ^ i 
się za ciotkę lub stryjenkę pa'11 ^ k 0 ' 
zabierając cenne rzeczy. k t ° r C 

mo miała dać czekającej na d . o i e
d f j t ycn' 

nej swej. Policji nie udało sie « ^ o-
czas stwierdzić jej tożsamości- Kie^' 
szustka podaje się raz za \\P 
czównę, to znów za Marciniak 0; na|e-
Zofję Podleśną. U aresztowane % p. 
ziono wiele rzeczy pochodzą^ ' ^nj? 
nych kradzieży, które obecnie z 
ne są poszkodowanym. • 

http://ptrjadyczr.ycli.15.-l5
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*• Pomocy Funduszu Bezrobocia korzysía zaledwie trzydzieści tysięcy, 
O T O C Z Y O P I E K A W S Z Y S T K I C H . 

HI\ C i ą R u ostatniego tygodnia w listo 
"ks P o s t r a d a ł o prace 11.000 osób. W 
figUr . a c h urzędów pośrednictwa pracy 

v uf tedy 126.544 bezrobotnych, 
odn,,, , e kszy przyrost bezrobotnych 
(Ij^wano w Łodzi (2.300). na Śląsku 
osób) W Zagłębiu Dabrowskiem (847 

R ° Ò 0 1 N - Z Y S C Y n o w o z a r e J e s t r o w a n ' D e z " 
5ow l o t ' zymują automatycznie sto­
pili- Z a s i , e k z Funduszu Bezrobocia, 
to J~ t e Jednak nie zapewniają na dłu-

yzystencji. 
w 0 . " P l v w i e 13, a w wyjątkowych 
- Jakach 17 tygodni bezrobotni tra-

Tom aszów-Mazowiecki. 
^lefonem od własn. koresp.). 

Szow'e^ie wrażenie wywołało w Toma­
l i |> D ankructwo firmy manufakturo-
\I* l i k w Równem, której długi wy-
\ : ^zeszło 2.000.000 zł. Zbankruto-
itiom „ m a winna jest miejscowym fir-

przemysłowym kilkadziesiąt tysię-
lVch. 

wczorajszej policja zatrzymała 
'o^p/Ka Wiła, wiozącego na bryczce 

Przeprowadzone dochodzenie u-
kW' z e rower pochodzi z kradzieży i 
%\J d o niejakiego Pinkusa Kaca. Ro-
"fat-n aresztowano, a rower zwrócono 

e m « właścicielowi. 

I » . 

^ J ^ I Ą Z K U 2 szerząca się jaglicą le-
tHi 0 " k o l n y przystąpił do badania sta-

u dziatwy szkolnej szkół po-
Mwl

 n,nVch, przyczem w ciągu listopada 
* W 2 0 " 0 w 6 szkołach powszechnych 
( o ł a d k i jaglicy. Pozatem skonsta-
H£ 5 wypadków gruźlicy płuc, 5 wy-
^ ^ S r y p y i i wypadek szkarlatyny. 

cą prawo do pobierania zapomogi. 
To też klasa robotnicza z uznaniem 

powita, wczorajsza uchwale rady mi­
nistrów o pomocy dla bezrobotnych, 
którzy wyczerpali już uprawnienia do 
korzystania z zasiłków Funduszu Bez­
robocia. 

Bezrobotni nawet po upływie owych 
13 tygodni nie będą pozostawieni na łas 
ce losu, lecz w dalszym ciągu korzystać 
będą z zaopatrzeń gotówkowych I w na 
turze, wypłacanych na rachunek skar­
bu państwa przez magistrat. 

Uchwała rady ministrów wymaga 
aprobaty sejmu, względnie w razie roz­
wiązania sejmu dekretu p. Prezydenta. 
Im wcześniej się to stanie, tem lepiej. 

Na ogólną liczbę 126 tysięcy bezro­
botnych, z pomocy Funduszu Bezrobo­
cia korzysta tylko trzydzieści kilka ty­
sięcy, a więc nieznaczna ilość. 

Olbrzymia większość pozbawionych 
zajęcia robotników i pracowników u-
mysłowych oczekuje z niecierpliwością 
o chłodzie i głodzie wprowadzenia w 
życie ustawy o doraźnej pomocy. 

Z a s p ę d z e n i e p ł o d u 

sąd skazał akuszerkę na 1 rok więzienia. 
Na ławie oskarżonych sadu łódzkie­

go zasiadają coraz częściej akuszerki, 
które podejmując się dokonania niedo­
zwolonych opęracyj, niejedna już pa­
cjentkę wpędziły do grobu. 

Jedną z ofiar akuszerki łódzkiej Marji 
Hartlińskiej była p. Bronisława Pako-
siowa, zamieszkała przy ulicy Nowo-
Dworskiej 59. Gdy p. Pakosiowa znala­
zła się w odmiennym stanie, wezwała 
natychmiast Hartlińska. która podjęła 
się spędzenia płodu i natychmiast doko­
nała operacji. 

Operacja się nie udała. Qdv naza­
jutrz stan chorej znacznie się pogorszył, 
akuszerka, obawiając się o jej życie, 
wezwała do pomocy koleżankę oo fachu 
Martę Dymkowską. Dymkowska jednak 
że również nie zdołała pomóc Pakosio-
wej. 

Ostatecznie akuszerka Hartlińska sa-
ir,a zwnfcu*a.,się. do dr. Pinczewskiej, 
prosząc ją, by-zajęła się jej pacjentką. 

Dr;*Pinczewska,- po stwierdzeniu, iż 
Pakosiowa istotnie znajduje sie w bar­
dzo poważnem niebezpieczeństwie, po­

leciła przewieźć chorą do szpitala, w 
którym dzięki dłuższej, troskliwej opie­
ce lekarskiej, po upływie kilku miesię­
cy, powróciła do zdrowia. 

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia policyjnego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej obie akuszer­
ki, Hartlińska i Dymkowska oraz Pako­
siowa. 

W dniu wczorajszym stanęły one 
przed sądem okręgowym, którv sprawę 
t>̂  rozważał w trybie postępowania u-
proszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Kopaczewskiego. 

Oskarżone na sprawie nie przyznały 
się do winy. 

Sąd po zbadaniu świadków, zeznają­
cych zgodnie z aktem oskarżenia i wy­
słuchaniu mowy prokuratora Szczecha, 
domagającego się surowej karv dla a-
kuszerek, skazat Hartlińska na rok wię­
zienia, Pakosiowa na 2 miesiące z zawie 
szenicm na 2 lata. Dymkowska zaś 
zwolnił od kary z braku dowodów winy. 

das. 
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Wiece komunistów 
zostały przez policją rozproszone. 

W ostatnich dniach komuniści łódzcy 
rozrzucali w dzielnicach robotniczych 
odezwy, w których zapowiadali dwa 
wiece na Placu Reymonta i Bałuckim 
Rynku na godzinę pierwszą po południa 
dnia wczorajszego. 

Policja uprzedzona o zamierzonych 
wystąpieniach komunistycznych, już 
przed oznaczoną w ulotkach godziną w y 
delegowała na obydwa place większe 
patrole, które rozproszyły gromadzą­
cych się komunistów i nie dopuściły do 
odbycia wieców. 

W czasie rozpraszania aresztowano 
kilka osób, które odstawiono do urzędu 
śledczego. —d.— 

Piolrków-Trybunalski. 
(Telefonem od własn. koresp.). 

W starostwie odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem starosty Strzemińskie­
go zebranie piotrkowskiego Czerwonego 
Krzyża, na którem omówione zostały 
prace, związane z propagandą na rzecz 
tej instytucji w szerokich sferach społe­
czeństwa 

• • I 

Policja aresztowała w dniu wczoraj­
szym Wincentego Więcławskiego, który, 
będąc w stanie nietrzeźwym, chodził po 
ulicy I strzelał z rewolweru. Na szczęście 
nikogo nie ranił. Więcławski pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności sądowej. 

W pierwszych 
10-ciu latach 

winna każda matka dziecko swe M Y C I ką­
pać tylko za utyciem czystego łagodnego 

D L A D Z I E C I NIVEA 
Dziecko będzie j e ) za to wdzięczne, gdyz 
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zachowania dobrej cery. Mydło 
Nivea jest wyrabiane według przepi­
sów lekarskich specjalnie dla wrażliwej 

skóry dziecka. 

"**"- Cena i Zł. 1.30 

Barometr spada; 
deszcz, wichura, śnieg! 

K R E H N I V E A 
ochrania skórę, ponieważ jest to 

{'edyny krem zawierający skórze po­
krewny euceryt; na tem właśnie 

polega jego osobliwa skuteczność. 

Pudełka po Zł. o.40, o.75 F T.40 i 2.60 
Tubki po Zł. 1.35 i 2.25 

Wyrób krajowy firmy PEBECO. 
ap. z o. sdp. w K.itow'cadi 

POLSTRUS. 
Jjiie ! * n ,a Już jestem zdania, że ro-
h '^ośo?0 e c z e n s t w 0 niedocenia moich 
2 "ini* Gdzieindziej jużby się byli 
to%c .Poznali, zrobili ministrem, dali 

11 Drrifii uszczęśliwieniu kraju, a me-
Ale 

IM °icżv* i k t n i e iest prorokiem we włas­
n e , r

y 2 r i l e . Inni poobsladali wszystkie 
V. ' der, ą ' p o c ą s i e > m eczą , strzelają 
la V*tU r w u j ą siebie i obywateli, że 

fc1* J6d^ie t a k i d z i e ' J a k t , y c h c i e l i > a 

$ takie k t ó r y w i e m < 0 0 n a l e z y r o b i ć 

^ażo,P r o s te!) schnę w ukryciu nie-
PUzv n i e w yzyskany ! . . . 

b N i e , y 2na mnie ojczyzna? 
S^cjal?' n i e domyśla się nawet, jakie 
h>i du, możliwości tkwią w bogatej 
tar°wa<<Zy ' d l a t € K ° pozwala mi się tak 

k c y in^ I_ n a stołku urzędniczym i re-

w° s w C z a s e m ja jestem nietylko bar-
^ N e v ^ ; y c z n y towarzysko, ale mam 

pą pomysłowość i znajduję 
z sytuacji, jakieby nikomu 

Świat nie może jeszcze powrócić do 
równowagi ekonomicznej, naruszonej 
przez wojnę i ciągle jest jeszcze uboższy 
o tc młljardy, jakie na nią wydał. 

Do jakich źródeł sięgnąć, aby pona-
pełniać puste skarbce państwowe i puste 
kieszenie obywateli? 

Biedką się nad tem od 10 lat wszyscy 
ekonomiści, mężowie stanu, politycy, 
próbują tego i owego, ale wszystko to 
są paljatywy, które zagadnienia nie roz­
wiązują. 

A ja wiem, co zrobić, a ha! Dajcie 
dwa złote to powiem: założyć hodowle 
strusi. 

— Też pomysł! Co ma piernik do 
wiatraka, a strusie do waluty? Ee... mój 
panie, my pana traktujemy poważnie, a 
pana się figle trzymają! 

—Otóż wcale nie! Mylicie się, to 
jest,rzecz zupełnie serjo. Struś uratuje 
sytuację finansową świata i podniesie po­
ziom ekonomiczny ludzkości. 

Oczywiście, nie chodzi tu o strusie 5 * nań l V e t d o srlowy nie przyszły. 
N Jucha t u d a r n malutki przykład te- j pióra. Piękne panie przestały już wtykać 

^ t n J n i c j ' a t y w y . który mieszka w sobie piórka 
*°Wcieie? 

we fryzury, nosić z nich boa, 
przystrajać niemi toalety ł wachlarze 

Wskutek tego struś stracił rację bytu w 
przyrodzie. 

Hodowcy strusi pobankrutowali. Oso­
biście znałem jednego, który ze strusich 
piór zaczął wyrabiać miotły, ale ponie­
waż mu się to nie opłacało, więc wszyst­
kie ptaki zarżnął na rosół, a sam zajął 
się hodowlą dzięciołów, które wynajmu­
je do oczyszczania sadów od szkodli­
wych owadów. 

Ale zmierzch strusiów był zjawiskiem 
tylko przejściowem. Zbliża się renesans 
strusia. 

Najnowsze badania wykazały, że stru 
sie połykają djamenty i żołądki łch są 
prawdziwemi skarbcami. 

— Aha! szepnęli Czytelnicy. — Te­
raz zrozumieliśmy! 

— No, wreszcie! Pojęliście, że nie 
chodzi już o strusi ogon, ale trzeba się­
gnąć znacznie głębiej. 

Tak, chodzi o djamenty. Ludzie się 
spostrzegli i znowu — hej-źe! na strusie. 
Ale jakże to czynią nierozsądnie i po 
barbarzyńsku! Oto poprostu jak dopad­
ną gdzie strusia, to go zarzynają, patro­
szą i gmerają w żołądku, szukając dia­
mentów. Cóż za krótkowzroczna polity­
ka! Zarzynać kurę, która znosi złote jaja 
Cóż za głupota, zresztą, zabijać ptaka, 
nie wiedząc co ma w żołądku — czy poł­

knął djament, czy powieść Zarzyckiej 
i.Dzikuska" (wiadomo, strusie źrą wszel-

Ikie paskudztwa!). 

Otóż mój plan jest inny: zakłada się 
hodowlę, obliczoną, powiedzmy, na mil-
jon strusi. Karmienie nic nie kosztuje, • 
to bowiem właśnie chodzi, żeby miały a-
petyt i szukały djamentów, a nie obżera­
ły się astrachańskim kawiorem. 

Co wieczór wszystkie ptaki podda­
wane są prześwietlaniu promieniami Rent 
gena, dla stwierdzenia, które z nich poł­
knęły djamenty. Te zapędza się do oso­
bnego struśnika (kurnik dla kur, strui-
nik dla strusi) gdzie dostają obficie na 
przeczyszczenie, a nazajutrz z rana dja­
menty koszami wynosi się ze struśnika, 
jak groch! 

A strusie? Strusie lekkie i wesołe, a 
radosnem gęganiem rozbiegają się po 
wyznaczonych terenach, wydziobują so­
bie brylanciki i wieczorem przynoszą 
szczęśliwemu hodowcy swój kosztowny 
plon. 

Pomyślcie tylko! Co wieczór kilka­
dziesiąt korcy djamentów, nie źle, co? 

Kokosy! Ko - ko - sy ! 
Wiem, że zaraz chcielibyście mój po­

mysł wyzyskać, ale hola! nic z tego. Ja 
mam pierwszeństwo, uzyskałem już kon­
cesję od władz i pierwsza partja moich 
strusi już jest w drodze. Zakontraktować 
łem też 1000 ton pigułek na przeczysz­
czenie, tych co to driałaia łagodnie, nla 

'przerywając snu. Mój zakład bę^ i e sie 
I nazywać Polstruś. Padalce. 
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Komercjalizacja kolei państwowych. 
Jeden z publicystów • ekonomistów, 

należący do tak zwanej u nas krakow­
skiej szkoły ekonomicznej, zwrócił w o-
statnlm czasie znowu uwagę publiczną 
na kwestie zbycia lub wydzierżawie­
nia przedsiębiorstw państwowych. 

Głos jego nie przebrzmiał bez echa. 
Krytyczne uwagi autora wywołały o-
stry atak ze strony odłamu prasy,, któ­
ry nie uwgziędnia dostatecznie — jak 
widać — wielkiej różnicy pomiędzy ob­
iektywną i życzliwą krytyka gospodar­
czej polityki rządowej, a rzucaniem rzą­
dowi kłód pod nogi w twórczej pracy. 

Z zapomnianego już na szczęście ar­
senału (arsenał ten był zamknięty już 
trzy lata) wydobyto argumenty w ro­
dzaju: zaprzedawanla Polski cudzoziem 
com, widma niewoli w służbie obcego 
kapitału 1 t. p. groźnie brzmiące prze­
strogi 

Z tą polemiką zbiegły się wladomo-
moścł o konferencjach odbytych przez 
doradcę Dewey*a z ministrami w spra­
wie nabywania niektórych przedsię­
biorstw przez kapitał amerykański oraz 
komercjalizacji kolei państwowych. Bo­
imy się przeto bardzo, czy celując w o-
wego ekonomistę, nie miano na myśli 
właśnie tych rokowań, których treść nie 
stety nie jest nam wszystkim znana. 

Uważamy, że ci, którzy szermują 
argumentami zaprzedawanla Polski w 
niewolę obcego kapitału, mają zamknię­
te oczy na rzeczywistość gospodarczą 
chwili. Zapatrzeni są w niewątpliwie 
dość pomyślny stan skarbu i nie chcą 
widzieć tego, co się dzieje w handlu, 
przemyślę, rolnictwie. 

Jeżeli trzymlljardowy budżet jest wy 
konywany — nie wolno z tego sądzić, 
iż dzieje się to bez uszczerbku dla ży­
cia gospodarczego; o tem przekonywa 
najpobieżniejsze przyjrzenie się temu, 
co się wokół nas dzieje. 

Przedsiębiorstwa państwowe, które 
miały w ciągu roku budżetowego wpła­
cić do skarbu 164 miljony złotych, wpła 
clły w ciągu miesięcy kwiecień—paź­
dziernik a więc w ciągu 7/12 części roku 
tylko 75 milionów. W stosunku rocznym 
niedobór wyniesie więc jakieś 35 milio­
nów, któro trzeba będzie wvdobvć z da­
nin. 

Te sumy są zresztą całkiem niezna­
czne w porównaniu z tym ciężarem, 
który spoczywa na życiu gospodarczem 
z tytułu utrzymywania kolei we wła­
snym zarządzie państwa, a które obli­
czamy co najmniej na ćwierć miljarda 
złotych (budowa nowych linii z fundu­
szów bieżących wynosi wg. prelimina­
rza — 268 milj.; notabene stan wpły­
wów w tym roku, przynajmniej na po­
czątku nie pozwolił na takie tempo bu­
dowy, ponieważ w pierwszym kwartale 
WMMMBMMUMNRNMMTMMMMMAMAM 

budżetowym inwestowano na P. K. P. 
tylko 31 milj, zł.; (prawdopodobnie cy­
fry te będą wyglądać inaczej w dalszej 
części roku naskutek podwyżki taryfy). 

W tych warunkach uważamy, Iż każ 
dy, kto jest szczerym przyjacielem rzą­
du i życzy mu owocnej pracy gospodar­
czej — sprzyjać powinien dzisiaj naj­
szybszej realizacji i tak już zaniedbanej 
sprawy komercjalizacji przedsiębiorstw 
i kolei. a. 

Traktat handlowy z Niemcami 
zostanie prawdopodobnie zawarty 

w najbliższym czasie. 
Dotychczasowy przebieg i tempo pro­

wadzonych między Polską a Niemcami 
rokowań handlowych (pozwalają przy­
puszczać, że tym razem traktat handlo­
wy zostanie zawarty I to w niedalekiej 
przyszłości. Wobec tego należy się spo­
dziewać ożywienia wzajemnych stosun­
ków handlowych, które w ciągu blisko 
pięcioletniej wojny celnej ograniczały 
się do bardzo wąskich rozmiarów. 

Ponieważ liczne firmy polskie przez 
przeszło czteroletni okres wojny celnej 
zatraciły kontakt z rynkiem niemieckim, 

warunki życia gospodarczego l stosun­
ki na rynku niemieckim uległy znacznym 
zmianom, Związek gospodarczy dla han­
dlu z Polską (Deutscher Wlrtschaftsbund 
fiir Poleu) w Wrocławiu zawiadamia 
izbę przemysłowo-handlową w Łodzi, że 
firmom polskim, które są zainteresowane 
w stosunkach handlowych z Niemcami, 

gotów jest zaofiarować swoje usługi w 
postaci fachowej porady. 

Do zakresu działania Związku należą 
sprawy następujące: Informowanie o ak­
tualnej sytuacji rynkowej, wskazywanie 
możliwości zbytu, pośrednictwo w orga­
nizowaniu zastępstw handlowych, do­
starczanie adresów, porady prawne, u-
dzlelanle informacyj kredytowych, udzie­
lanie informacyj w sprawach celnych, 
podatkowych 1 transportowych, inter­
weniowanie u władz i firm, porady w 
sprawach realizowania pretensyj, tłuma­
czenia, przeprowadzanie akcyj propa­
gandowych i t. p. 

Związek przyjmuje do grona swych 
pełnoprawnych członków firmy oraz 
zrzeszenia zarówno niemieckie, jak i pol­
skie. Od 1-go stycznia 1930 roku Zwią­
zek będzie udzielał swoim członkom bie­
żących Informacyj również w języku 
polskim. 

Eksport do Brązy!)!-
łeba przemysłowo - handlowa w „,|er>* 

otrzymała od min. przemysłu pismo- F± YFR 
jąco ogólne wskazówki dla eksporterów ^ 
skich do Brazylii. Z pisma powyższego ^ 
ka, że rynek brazylijski jest P ° J " n n J " Ź U psi­
nom zbytu, przedstawiającym dla w y * 0 * 
sklego realne możliwości ekspansji. LIOICF«T' 

Handel i konsumeja brazylijska C^^ITTT-
ne są w wysokim stopniu do impo" u 

nicznęgo, wskutek czego BrazylJa Jest 
na terenem silnego współzawodnictwa .^ar" 
narodowego. Pomimo to umieszczenie '¿,¿1» 
polskiego na rynku brazylijskim 1

 w » ' « r 
zasadniczo na sądne przeszkody. 0 yP v 

ten będzie konkurencyjny i zaofiarował* „,), 
dnie z wymaganiami i potrzebami ry"** fl0 de 
zwłaszcza, ze towary polskie, rmponow a 

Brazyljl, korzystają podobnie jak tow 
nych krajów, ze stawek mlnimalnycn 
sklej taryfy celnej. . „YIFR 

W szczególności należy brać P « " y c j i i 
i e nawiązywanie stosunków n a n a

/ 1 , n - j i ni£ 

oferowanie towarów drogą korespow1*1'"' ł Vy. 
daje w Brazyljl w ogromnej w ^ ^ i n o , ' ^ 5 ' 
padków żadnego rezultatu, gdyż " " w t f ł ' 
brazylijscy przeważnie załatwiają 

drogą osobistego kontaktu. Najodpo*' ^ 
szym przeto sposobem umieszczania Y.TŁTIR 
na rynku brazylijskim Jest posiadanie; Y ^ 
sta/wiclcia, wyposażonego w odpowieo™ 
ki i materiały handlowe (próby, W ? , , ^ 1 

logi lip.). P r z y wyborze osoby P"^:.,, IC%° 
należy mieć na uwadze poza solidno*-1* ^ 
zalety handlowe i reprezentacyjne " ' j " * taka 
jomość rynku brazylijskiego. Osoba r 0lc. 
odgrywa w interesach w Brazylii d H, « » ' i « " 

Transakcjo eksportowe do BrazyM d Łct 
są w większości wypadków na ** .,,;>• 

port brazylijski. Warunki z « » g $ j i 5» 

Zebranie kupców zbożowych. 
Nowe zrzeszenie na terenie Łodzi. 

W nolesiku businessmana. 
JTADI. 9 G R U D N I A . 

BILETY BANKOWE 20-ZŁOTOWE z podpi­
sem Prezesa Banku Polskiego d-ra Wróblew­
skiego oraz data 1 września 1929 r. Bank Pol­
ski. Poza terni szczegółami nowe bilety nlczem 
sla nie różnią od znajdujących sie w' obiegu. 

W Ł A S N E AGENCJE CELNE utrzymuje za-
rrąd kolejowy na wszystkich stacjach granicz­
nych, przy których znajdują sie siedziby urzę­
dów celnych. 

Władze kolejowe uruchomiły hit 64 kolejo­
wych agencyj celnych, które pobierają opłaty 
według utsalonij taryfy. 

P O C Z T O W A KASA OSZCZĘDNOŚCI za­
warta z Austrią, Czechosłowacją i Francją u-
mowy, na mocy których uczestnicy obrotu cze­
kowego P. K. O. mogą przelewać dowolne 
kwoty na rachunek właścicieli kont czekowych 
wymienionych krajów oraz otrzymywać tą sa­
ma drogą należności z zagranicy. 

SCALENIE P. U. P. P. Z FUNDUSZEM 
BEZROBOCIA przez powołanie do życia 
wtpólnych ,,Zakladów Pośrednictwa Pracy I 
Pomocy Bezrobotnym" projektuje nowa usta­
wa, którą min. pracy 1 OPIEKI społ. przesiało do 
taoplnjowanla międzyministerialnego. Nowa u* 
•ława zawierać będzie wszystkie dotąd wyda­
na zasady prawne w dziedzinie pośrednictwa 
pracy: państwowego, społecznego i niesienia 
pomocy bezrobotnym. 

POLSKA ORUPA P R Z E M Y S Ł O W A , eksiWo 
airująea kopalnie SzarleJ pod Katowicami pod-
PK-alą kontrakt ze spółdzielnią kwarecką „Mra-
• ' « * ) " w Sarajewie. Kontrakt przewiduje rozbu­
dowę kopalni rtęci OornJi Mrąca) oraz Instala­
cje nowoczesnych pieców dystyłacyjnych. 

Dnia 24 listopada 1929 r. o godzinie 
5 po południu odbyło się walne zebranie 
członków zrzeszenia przemysłu i handlu 
zbożowo-mącznego. 

Zebranie zagaił p. Antoni KuIIa, ku­
piec zbożowy w Łodzi I zaproponował 
na przewodniczącego zebrania p. Kazi­
mierza Derwalskiego, dyrektora młyna 
parowego „Spójnia" w Pabianicach, na 
co zebrani zgodzili się jednogłośnie. 

P. Derwalski, dziękując zebranym za 
wybór, objął przewodnictwo, zaprasza­
jąc na sekretarza p. Adama Halberstadta, 
dyrektora łódzkiego oddziału agencji 
Wschodniej, następnie na asesorów pp. 
Teodora Próbka, właściciela młyna w 
Strykowie i Henryka Perkala, agenta 
zbożowego w Łodzi. 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności komisji organizacyjnej i z pracy 
zrzeszenia zdał p. Antoni Kulla. 

Z kolei przystąpiono do wyborów 
władz zrzeszenia, do których weszli 
przez tajne głosowanie następujący człon 
kowle: 

Do zarządu: 
1. Blumcwajg Maurycy, przemlalo-

wiec w Łodzi. 
2. Cynamon Dawid, przedstawiciel 

młynów mącznych „Hermannmiihlen" 
T. A. w Poznaniu 1 Toruńskie Młyny Pa­
rowe w Toruniu. 

• 3. Grynsztajn Abram, kupiec mączny 
w Łodzi. 

4. Kulla Antoni, kupiec zbożowy w 
Łodzi. 

5. Siadalski Tadeusz, kupiec zbożowy 
w Sieradzu. 

6. Oolda Alfons, właściciel młyna 
mącznego w Łodzi. 

7. Rożen L. W., współwłaściciel mły­
na „Rożen i Zandel" w Kaliszu. 

8. Engel Chaim. przedstawiciel Ple-
szewsklch młynów Parowych. 

9. Perkal Henryk, agent zbożowy w 
Łodzi. 

Zastępcy: 
1. Beck Edward, przedstawiciel mły­

na Schneider l Zymmer Sp. Akc, Leszno. 

2. Derwalski Kazimierz, dyr. młyna 
parowego „Spójnia" w Pabianicach. 

3. Kluczyńskl Franciszek, właściciel 
młyna w Sieradzu. 

4. Bruksztajn Wiktor, przedstawiciel 
młyna. 

5. Skuplfiskl Stanisław, właściciel 
młyna w Pabianicach. 

6. Kronzylber Alzyk, współwłaściciel 
młyna „Korona" w Łodzi. 

Do komisji rewizyjnej: 
1. Chącińskl Stefan, dyrektor Syndy­

katu Rolniczego w Łodzi. 
2. Leszewskl Wiktor, przedstawiciel 

młynów w Przechowie. 
3. Frytz Zygmunt, współwłaściciel 

młyna w Łodzi. 
Zastępcy: 
1. Inselsteln Jerzy, współdzlerżawca 

młyna „B-cia Braun" w Zgierzu. 
2. Langhoff Otton, właściciel mecha­

nicznej piekarni w Łodzi. 
3. Radacz Emil, kupiec mączny w 

Łodzi. 
Sad rozjemczy: 
1. Beck Edward, 2. Cynamon Da­

wid, 3. Derwalski Kazimierz, 4) Frytz 
Zygmunt, 5. Oolda, 6. Perkal Henryk. 

Zastępcy1. 
1) Flakowlcz Chalm, 2) Inzelsztajn 

Jerzy, 3) Ostrowiecki Benjamin, 4) Sku-
piński St. 

Jako ostatni mówca wystąpił p. adw. 
M. Rozental, radca prawny zrzeszenia, 
obznajmlając zebranych z sytuacją obec­
ną na rynkach zbożowych w Polsce, I 
polityką gospodarczą rządu itp. 

Z powodu niezgłoszenia dalszych 
wniosków przewodniczący zamknął po­
siedzenie o godz. 20-eJ. 

W dniu 27 ub. m. odbyło się zebra­
nie członków zarządu, na którem wybra­
no następujące orezydjum: 

Prezes: p. Kulla Antoni, wiceprezes: 
p. Cynamon Dawid, sekretarz zarządu: 
p. Bltrmcwnig Mnnrycy. zastępca sekre­
tarza: p. Perkal Henryk, skarbnik: p. 
OiMda Alfons, gospodarz lokalu p. Engel 
Chaim. 
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tranzakcjach eksportowych do W , L W 
różne; w większości wypadków HnP<*£ ¿#1 
zyJijski kupuje na kredyt 120-dniowy 
faktury LUB 90-dnlowy OD daty PRZF" <|Ç 

dokumentów towarowych. Zdarzają wpOf 
padkl 150-daIowego kredytu, przy«F"J J 1 

ter zalicza odbiorcy W tych wypa«* ' 1 

centy za okres kredytu dodarkowcK 0- HJ u»-
P r z y oferowaniu towarów do B f S * î . | po* 

LEŻY SIE Hczyć Z warunkami konkurent' 
trzetoami rynku, zwłaszcza zaś tom1*' e 5tr«; 
MITRA 1 opakowanie towaru w y m a g » » V , b J
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ny eksportera specjalne! uwagi 1 ".^WJ*11-

ściśle dostosowane do zwyczajów R JL o ako*' 8 ' 
Najważniejszą przy tern kwestią jest "Lporij ' 
nie, ZA które nieraz producenci h * JliJ, P' 
rzy angielscy 1 amerykańscy P 0 * !? ! ; } J 
dzielne opłaty (spécial export P^'JX'isKie'1*. 

Korespondencja z firmami b r a " W**, 
zasadniczo winna być prowadzona w j«z> 
portugalskim. W razie nieznajomości '^cnf ' 1 ' 
KA MOŻNI sie posługiwać angielskim ^ j j -
akile hiszpańskim lub francuskim. urn* W 
LEŻY korespondencji W lezvku NLEMIEC*̂ , IUP 
RYM posługują SIE tylko FIRMY NIENUE"1 

niemieckiego pochodzenia. . «•*' 
Bezpośrednią komunikacje ok rę t y ^ 

lazorską F towarową między OÀW^WO <*!; 
mi brazylljskiemi utrzymuje t ^ ^ n n i c 1 * 1 

TOWE ., Chargeurs Reunis" ZA pcra r e u 

okrętów „ŚWIATOWID I Krakus'. 

G I E Ł D V 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY VHA}VT° 

* dnia g.go grudnia 1929 ">•"• 

_ , . TRANZAKCJE. 
Dolary 8,90. 

CZEKI. ^yof* 

M 9 • pół. Paryż 35,13. &wajc*ria 1 ^ 
holm 240,23 wi .den 125,45. Włochy * > ' W -
•'n 213,39. Gdańsk 173,95. 

AKCJE. 
Polski 165,75, 167,50. Węgiel 

fcowy SUrachowloe 2i,2S. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZAST A 

* " - " * " " " ^ » p ( j l ^ ó > 
Potyczka Inwestycyfna ' ^ ' ^ - r o e . B \ , » 

6^5 5-proc. konworayiaa 49J5. ° . r
o r o c . ,Y 

Goapodaratwa Kr*)owego 94. 4i P 0 ' ^ listV ^ 
zasUwnt « i em.k i e zł. 47,25 47. 8 - ^ ' , 
atawac ziemskie rf. 71. 4 i p ó ł p r 0 < \ 67J*'^a\*. 
wy st 46,50. 8-proc. m. Warszawy ^T. W 
10 proc. m. SicdUc 68,75 6-proc. »W- R 
M. Warssawy z 1926 r. 50,35. 

NOTOWANIA B A ^ ^ ' e r y k » * , ' ? 
Lirerpool, 4 grudnia. BAWEŁNA '^TTTF 

zamknięcie: styczeń 9.35, ' " ' y . ^ U j c c 9 . 5 'Uo ' 
kwiecień 9^44, maj czerwiec 9.5f "y , 9 5 * 
pl«ń 9.56, wTseaień 9.54, pa idz i * " 1 1 * 
pad 9JO, frudzloń 9.31, loco 9.67- 0 . 

LKerpooI, 4 grudnia S a w » ' » * j j ^ l 
knięciai alyczań 13.96, m * r z e 0 , ' |5.65. 
tłpUe 14.56, paldziernik 14 66, k * 0 

tn* e ^ « ^ 
Alckaaadrla, 4 grndnia. *T 

zamknięcie: Sakellaridi.i a t y " 0 . " n n d 29.*1' 
28.25, maj 28.72, lipiec 29.00, list-of" , 9 9 4 . ^ 

Aahmounl: luty 1953. 
wiec 20,30, aierpień 20.60. v & i i t i <,A-
dzień 19.14. , m . r V { > 

Nowy York, 4 tfrudnla. *T0»I«W{lTt ,1 
«ka, zamknięcie: loco 17.50 Ko* e C P > c 
nlowe, ityczeń 17,40. luty 17 5', <FÇ5I CF^ft 
72, kwiecień 17.82. mai 1792 -T ,

w r * e * * J , ^ » • 
17.96, Hpiec 18.03, narpicń l 8 ' 7 ' ; . Ń l7J» 
październik 17.90 - 17 91, fjrudt.« n J 

Nowy O r t e « M , 4 grudnia^ 
ska, zamknięcie: .tycień l ' ' 3 , , „ • » p**^ 

117.59 — 61, m«i 17 83, l i p l e c j 7 - ^ ' 
117.84, grudsień 17.21, loco 17.20. 
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stosowna Mn 

znajdziecie w długim 
szeregu lamp TELE-
FUNKEN. 

Idźcie przeto za ra­
dą wytrawnych inżynie­
rów radjowych i wy­
bierajcie 

Swe lampy 
z tabeli lamp Telefunken 

"'taras Wato*. 

Pokazy i sprzedaż 
oryginalnych 

odbiorników I giośitlKów 

t E L E F U M K E N 
; 4 R A D I O A U D I O N 
^AUGUTTA 1, I G TE£ f c EF 0oN , , J• 5% l" , 

De wvnate«la 1 p o k ó j 
c uiowany w cenirum miasta, teielon. — Obejrzeć codz. 
¿2 3—4 pp. ul. 1 rzejazd 19, m. 7 (wprost pocztv) 

1929 Srt 11 

TELEFUNKEN 

Dr. JAM 

chor . •kont* 
I w « n e r v » n e 

na ul. 
Sw. Karola 26. 

Dr raed. 

C C A I E N L A N A 4 3 

Te l . 141-32. 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio-

wycb. Naświetlanie 
lamp* kwarcową. 

Priyimoie od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Ola pań oddrielne 
Poczekalnia od 3—5 

Inteligentni (c) ener­
giczni (e ) uczciwi (e) 

piilawlcide-ti 
na obszar całei Pol­
ski znatdą korzystne 

posady. 
Zgłoszenia osobiste 
lob oferty ńa adres: 

Bracia Hoffmann 
dv pi. malarze por­
tretowi. Królewska-
Huta ul. Gimnazjal­
na 12. 10 

le.au - Dentysta 

AU-

eto 

Ofiarujcie fe dzisiaj! 
A po wielu latach, bądą Was wspominali 

, l t wdzięcznością, 

Bardzo łatwo jest kupie? coa* na pamiątkę, dla 
naszych blizkich, bez długich i kłopotliwych 
rozważań* i wątpliwości. 
Możecie dziś' podarować Waszym blizkim 
cos, co napewno będzie ich cieszyło i napawało 
uczvucicm wdzięczności dla Was. 
Parker Duofold—idealne pióro wieczne, 
otrfwek, postument, komplet podwójny-oto 
dar, który wzbudzi wielka, rado/ć* dziś", jutro 
i po upływie wielu lat. 
Złota stalówka PARKER-DUOFOLD, 
trwałosfef której jest gwarantowana na 25 lat, 
niedukąca sie. obsadka, wielki zbiornik 
atramentu, niewidoczny i zabezpieczony 
napetniacz—oto zalety, jakich żadne inne 
pióro nie posiada. 

* Komplety Parkera, złożone z pióra t ołówka 
automatycznego są do nabycia w różnych 
barwach i wielkościach. 
Postumenty z pięknego marmuru, vitrioIitu, 

Eorcelany i karltoop w wykwintnem wy-
onaniu. 

Każde pióro Duofold może byc przechowy­
wane w kieszeni (doktórej pryzmocowane jest 
klipsem) jak również w postumencie na biurku. 

A w i ę c o f i a r u j c i e 
Waszym blizkim pióro 
PARKER-DUOFOLD 
gdyż każdy z nich 
napewno pragnie je 
posiadać*. 

Fiotrh~owsKa51 
tel 121-23. 

Godz. pTzyjeć 3—7 

W 

'Duofold 
P I Ó R A I O Ł Ó W K I A U T O R A * 

C , . : : U ' -. : M U M E N T Y . 

tanalliacyiny 
\ T u ty kamionkowe i 

n e> zupełnie samodzielny 

& BHI . 
^ C T t y sub , A H C do admi­

racji .Republiki". 

Z Persji powróciwszy 
przeprowadziłem w Łodzi kurs dywa­
nów perskich oraz smyrnensklth w 
których wzięło udział 194 osób. Z po­
wodu zaangażowani?, mię do Pozmnła 
w celu prowadzenia kursów, prowadzę 
w Łodzi ostatni kurs włącznie do 2) 
b. m., ostatnie wp i sy . kończą sio bez­
względnie 7 b. m., całość kursu trwa 
14 dni po 2 godziny dziennie, czas. kur 
sów od 10—12, od 12—14-eJ. od 16— 
18, od 18—20 i od 30—22-ej. B y dać 
możność każdemu wzięcia udziału w 
tak szlachetnych i pięknych pracach, 
których w Polsce przemysł własny 
stwarzamy, całość kursu tylko 10 zt. 
Wpisy oraz inform. w dnie pow wtacz 
nie do 7 b. m. lotne kursą dywanów 
Karola LItwiuowicza. Łódź, Piotrków-
sita 81, m. 35. U brama 2 piętro. 6 

rif.y;; * dłuższą praktyką i 
W $ S * T L N C , J A M L Potrzebny na-: 
k'- Sz,?, Jkalm Jedwabi w War -

W^yiaW°'W0 oferty P°d 
^ V>k, J ° "Reklamy Polskiej" . 

ł o i i w podwórzu na lewo 

y s t o Ś ć 9 9 

StŁ^i?0**" « telefon 67-45 
^ r > a n i . n o w a n , e - drutowanie. 

^ c / O N 1 ! * 2 sprzątanie biur po-
« B I » i e $ I y b . udkurzante e-

PORADNIA 
wenerologiczna* 

LeKarzy -spee ja l i s tów 

Zawadzka I. 
Czynno od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp, 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c a o p ł c f o w y c h 

l skó rnych . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis itryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Flora wtaetiw i 
.Senior, tt, 80 ; 
.• 701 
L a d ; , zt. 35 i 
Junior, zt. 60 i 
Junlarcltt, vt. SS. 
Plcfrii dt IHKM «* 
occlob^n, futerale < 
Senior, tf. IOO, 
Junior, zt- 801 
lady, et BO t 
Juniortnc, tt> 80. 
G!ttuii'. oJfcotried-
nlu dobrane de. 
i ' . od FT. JO > 
do, ( T <S0. 
Dutw. i komplet; 
podwifrul i dna 
dutM odpauacda 
•unit cen danego 
FIOIRO i ołówka 
Parker*. 
Pojiiimenrj. btz 

CÓRA, ALE z frjed-
iaczem od ifc 

40 I de TFC 150, 

<3TNER»LR>« 
PMEDIUWICTELITORO 
NA P O I T K O W . M . 

G D . I T I K 
A . J. O S T R O W S K I . 

Ł.TSDF. P T O L R K O W . U . 55, 
O D D I U T W W « R U » > » K . 

B I C U N I K I TFT 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

I GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY O Ó R N Y M RYNKU 

PiotrHowsiia 294, tel. 1 ¿2-89 
(przv przystanku tramw- pabjanlcklcli) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pot 
Wszyslkto specjalności I dentvstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwoctn. 
wydzielin I t d ) . Operacje, opatrunki. 

W i z y t y na miasto. Porada 4 zl . 
Porada dentystyczna oraz wcncrolu 
giczoa dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

3 z ł o r f e . 

Dr. med. 

J . SadokiersH! 
sfontatoion 

chlrurgja s a c c ą k , j a m y u a t n e j 
P L A S T Y K A , 

r e g u l a c l a a e b ó w , 
r t N T A O R I O D L A G N O < T Y L < « 

o r d y n u j e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 164 

T e l . 1 2 7 - 8 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I w tosó * 

ANDRZEJA 2. TEL . 132-2«. 
Leczeme .umpą nw«rcowa, analizy' 
[krwi I wydzielin Przytmule codzlenr.i 

od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oad. 
Od 1—2 w Uczn l cT (P iotrkowska 62)' 

iii 
oddamy na wo jewództwo Łódzkie płer 
wszorzędnej llrmle. — Fabryka miodu 
i win owocowych . .ZAGŁOBA" Spółka 
z ogr. odp. Kraków, ul. Jagiellońska l 

ZYCIE PŁCIOWE 

DL MICHAŁ LIPSK 
Choroby skórne, weneryczne, moczo-
płciowc. WSCHODNIA 65 (Piotrków', 
ska 46). Telefon 203-51 

P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje 2—5 i od 7—9-ej. w dnie 
świąteczne od 9-eJ do 7-eJ. 

ul. CEGIELNIA MA 29 
Gabinet wenerologiczny 

O-ra S. K A N T O R A 
dla U e z « p i a chorób skórnych 

wenery cznych i moczopłciowycb 

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo 
Elektrotechniczne 

„Prądnica" 
Łódz, GDAŃSKA 76. tel. 170-17. 

Wykonywa po cenach przystępnych 
wszelkie Instalacje siły i światła, re­
peracja motorów Kp. 

Poszukuje się wspólnika z kapitałem 
5000 dolarów do dobrze zaprowadzo­
nego interesu. Pieniądze zawsze zape­
wnione. Oferty do adnunistracji sub: 
..Wspólnik 5000". 

Wobec braku gotówld — j 
wielkiego zapasu książek.; 
dajemy 10 cennych, poży­
tecznych książek tylko u 
5 zl. 1) Dr. Jozan: ..Zycie 
płciowe kobiety". Poradnik 
lekarski. 2 ) Dr. Werner: 
..Lekarz domowy — masaż". . 
wszelkieh chorób. 3) Dr. MWewjcz j 
•.Samogwałt mężczyzn - kobiet". 
Dr- Weinlnger: „Tajemnice kobiet 
mężczyzn". 5 ) Dr. Korabiewlez: - C I K 
roby weneryczne". Dodajemy 5 innyc 
pożytecznych książek, razem 10 kala 
żek tylko za 5 zl. 

Wysyłamy za gotówkę lub zallv*« 
pocztową, na wydatki załączyć zt. 1-3 
(można znaczki pocztowe). Ógtoszei ' 
załączyć. ^ % . 

Warszawa, Redakcja ,^wi t " . Kon 
wowieiska 32—6. \ 

Do wynajęcia 
3 pokoje z kuchnią 

z wszelklemi wygodami 1-sze piętro. 
front, wyremontowane kompletnie na 
ul. Karola w pobliżu Piotrkowskiej. 

Dowiedzieć się u Ledera. Piramowi­
cza 5. 

http://le.au


Str. 12: :6.xii 

Akta sprawy Nr. Z. 271/29 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobiega­
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r. poz. 20) zawia­
damia, że firma „Berek Lipszyc", mieszcząca 
sie w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 18, wnio 
sla w dniu 18 listopada 1929 roku podanie do 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej od­
roczenia wypłat i że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 21 grudnia 1929 roku. na godzinę 10-tą 
rano w gmachu Sadu Okrętowego w Łodzi, 
ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powvższej firmy mogą przy­
być na rozprawę sądowa celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes (—) J. KISZMISZ.TAN 

Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

Ł 
Doktór 

spccialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wych 
P < o t r k o w « k a 7 0 

(róg- Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyimule od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
'do 8.30 w., w nie-
j dzielę i święta od 
,10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr . m e d . 

Di.Grosglih 
A L . K O I U O S Z K I 2 7 - 4 

Tel. 151-78, 
Godz, przyjęć 4—7 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut K6ntgen 
| leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

K 
Akta sprawy Nr. Z. 270/29 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Lodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskie! z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobiega­
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r. poz. 20) zawia­
damia, że firma „Salomon HERSZKOWICZ" . 

mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 70. wniosła w dniu 16 listopada 1929 roku 
podanie do Sadu Okręgowego w Łodzi o udzie­
lenie jej odroczenia wypfat I że termin do 
rozpoznania powyższego podania został wy-, 
znaczony na dzień 2§ grudnia 1929 roku, na 
godzinę 10-tą rano w gmachu Sadu Okręgo­
wego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115. po­
kój Nr. 4 0 . 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy­
być na rozprawę sądowa celem U D Z I E L C N I R Są­
dowi wyjaśnień. 

Dr. med. 

spec j a l i s t a cho 
r ó b skó rnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5 - 9 . 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Gdańska 77 a 
telei. 203-95. 

Wlce-Prezes ( - ) J. KISZMISZJAN. 

Sekretarz (—) T. CICHECKI. 

S Choroby kobiece 
i dróg mocio-

J{ wych. 

t**XXX*XK*XIT**XX*xi m H3 
Cejielniana 29 od 
11—1 i od 3 - 5 p p . 

- DRAMAT podł. POPULARNEJ POWIEŚCI -

Główne role grają: 

ELŻBIETA BERGNER, BASSERMAN, STEINRÜCK 

C A S T N O 
1929/30 

Ogłoszenia 

drobne. 

POSZUKUJĘ pied-a terr'u. Oferty do 
„Republiki" sub: „Inżynier". 6 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Pnzejaiżd Nr. 23. Dozorca wskaże 

ul. 

POKÓJ duży parter na biuro lub mie­
szkalny. Piotrkowska obok Przejazdu 
odstąpię. Wiadomość: Tkalnia sztucz­
na, Piotrkowska 92. 6 

T r a n 
LECZNICZY świeży 

nadszed ł do 

A P T E K I 

St. Hamburga i S-ki 

Dr. med. 

V. 

Łódź, Główna 50. Teł. 218-61. 
XXXXXX>^> X J 3 C X 3 C X X X X X X X X X X X X 3 T X X X X X X X X X X ? 

B E Z P Ł A T N t E . 
Redaktor Szyller - Szkolnik, (autor 

prac naukowych), określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz Imię, nazwisko, miesiąc 
orodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - grafolog Szyller-
Szknlnlkf Nowowiejska 32, m. 6. Znacz 
kami pocztowemi 75 gr. na przesyłkę 
załączyć. Przyjęcia osobiste płatne, 

powróciła. 
Sienkiewicza 9 5 
przyimule w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

Doktór 

Cep le ln l ana 2 5 
Telefon 126-87 

spec ja l i s ta cho 
r ó b skórnych 

i wene rycznych 
Electroterapia. 

Leczenie lampą 
Odz. 1 1 - 7 wieczór. kwarcową. 

przyimute od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
jDla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek duży wraz z 1 pokojem dużym i kuchnią, kąpie­

lowym, wygody i centralne ogrzewanie w cen­
trum miasta od 1-go stycznia do odstąpienia. 
Wiadomość: Tel. 150-09. 

Wyjeżdżając dnia 7 b. m. na kilka dni do 

P a w i a 
mogę przyjąć wszelkie zlecenia oraz pilną kores 
pondencię — Cndzień od godz. 3 do 5 po pol. Przyimuie od 3 - 5 
H. CHRAPECKI. Przędzalniana 89, tel. H2-23 Zachodnia 64. 

oory>nceacxxxyxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

K U R S Y KOMimiiE O R A M A R L I L E W N S O N O W E I 

C E O I E L N I A N A 6, f ront I p . 
niormucic i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 

spec chor. dzieci 
powróc i ł 

teł. 113-09. 

Kupno i sprzedaż | POKÓJ frontowy duży z clcktrycz-
nem oświetleniem umeblowany lub bez 
mebli do wynajęcia od zaraz dla mał-

: s • żeństwa, pojedynczej osoby lub na biu 
Z P O W O p U wyjazdu do sprzedania ro. Zawadzka 15, front II p. 8 
kredens, szafy, łóżka, dmywa.nia'etc. 
ul. Orla 3, m. 6. od 1—4-ej. 8 1 LUB 2 eleganckie umeblowane po-

— . — — » —-v — , k o j e z telefonem i łazienką oddaje Kl-
SKLEP z pokojem, kuchnią i korytarz lińskiego 30, m. 21. 6 
z różneml koncesjami zaraz do sprze­
dana, Andrzeja 4Í 

ŁÓŻECZKO dziecinne z. materacem w 
dobrym stanic sprzedanj. Obejrzeć inoż 
na od 11—]3 godz. Katmicrczak, Gra-
bowa 20. m. 8. I piętro. 6 

8 POKÓJ o jednem oknie, centrum do 
Iwynajęcia. Wiadomość: Telefon 215-35 

t Posady < 
KUPIĘ pianino używane zagraniczne 

g o t S k a ^ O f S t f pod* W ^ ^ ^ A G E N C I poszukiwani. Zgłoszenia co. 
gotówką. Oferty pod „H. H. ?, dziennie, Piotrkowską 46, m. 15 od 

SPRZEDAM natychmiast maszynę do * ~ ~ 7 " c J ' 1 

cyna prawa, parter. 6 „ j f ¿ ' , | 6
Z p o c z a t k a m i 1 b 6-go Sierp 

6 
8IŻUTER.IE kupuje. Pełna wartość W V R H N W A W R R V M R * . V I I 
płace. Solidne traktowanie .Prtctos»"1

 A ? S ^ ' fr*'».«*a z 
Piotrkowska 123 w oódwńrzu 'Sl^i S Í ' J ^ W k a n * P 0 S ^ U , Í K ° " " 

aycji na wyjazd. Of. ,/Wychowaw-
BIŻUTERJA. zegarki na raty. ceny go 

czyni". 

tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123pnu/A>MF u. 
w podwórzu " " W A Ż N E przedsiębiorstwo poszuku-
— Je k'lku inteligentnych I energicznych 
BUDKA owocowa, szopa z węglem i 5 ™ £'L , a ^ . e i , będącej je 
Plac oraz podwórze do odstąpienia z f n S * n ' e t w ^ f z n q . ^ " ' a l n o ś c l a 
Powodu wyjazdu. Ruda Pabj . , Kościel- ^ " ^ ^ ^ r & p S S u 
na 

, 2000 
J? Główna — Skrytka 501. 

I L o k a l e 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 

Z z a r a z ' Sienkiewicza Nr. .52; 6 

POTRZEBNA starsza panna pierwszo­
rzędna siła do salonu mód oraz podrę-

centralnym ogrzewaniem, czna i dziewczynka na posyłki. Zgto-
' 6 

POKÓJ z 
do wynajęcia. Piotrkowska 175, m. 9 Bszenią P.otrkowska 61 

I . 
POKÓJ umeblowany z nlekrępującem PANOWIE inteligentni ładnie sie pre-
weiściem od zaraz do wynajęcia, Sien jentujący do akwizycji poszukiwani. 
klewicza'37, m. 38, od 11—5-ej. 15 Zawadzka 25, m. 5. 6 

STROJENIE I reperacje fortepianów i 
Pianin, Gdańska 67. m. 3, tel. 172-79 8 

DO WYNAJĘCIA frontowy ładny po­
kój dla kawalera (izr.) Konstantynow­
ska 13. m. 9. t

 8 iBUCHALTERJI oraz liczenia i pisania 
|na maszynie gruntown'e nauczam za 

PIĘKNY nlekropujący pokój umeblowa 30 z\. Pisanie na maszvnie 10 zł. Za-
- „Gloria". • Zachodnia wadzka 4 4 R prawa oficyna, I oiętro. 

"Udzielam również korespondencji, aryt 
— — — • mctykl handlowej. 

^ SS 3 3 5 

******** 
T Nauka i wychowanie j 

Z ANGL.II powróciła po kilkunastu 
tach udziela angielskiego. TTK>R> 

praktycznie 1 konwersacji. / r a D ' a J 
der, Miedziana Nr. 5, m. 33-

PRZEDPOŁUDNIOWY komplej jj* 
blowski W . WIdzwówny pnyi^'] 
cze kilkoro dzieci. Północna 8. ' J 7 
tro, poprzeczna oficyna, II poavo'^ 

Z Ł O T Y - lekcja: ang.eisklego,H*G*T 

sklego. esperanta. PłotrkowsK" » 
Tzołera. Przyjmuje 6-JO (da* 0 1 6 ' t 
wadzka 10). 

H A L L O ! Hallol Dzwoń tel. ' f ^ k l l 
gotowie krawieckie Klersz2' ZE\» ^ 
go 91. sklep narożny. Momentalnie ^ 
świeża garnitur za zł. 3 . — suknie* y 

2.80. palto za .zł. 3 . - , h&>l'Jfl 
debraniem i odesłaniem. P*P r d S S ' c 2 i i i ' 
rze. farbuie, przerabia, nicuje, s z " 
ceruje. Farbujemy i pierzemy » u " * 
solrem lipskim. 

POSZUKUJE fachowca z / i ? 
kapitałem Jako wspólnika dla I°,TII. 
ma zakładu ogrodniczego P°° ¿1 - t 
Oferty do adm. sub: „KwiąCJE 

i — j P I 

MOJŻESZ Benjamin Kotłowlcz. ^ 
browskiego 4, zgubił doww 1 
wydany w Łodzi. 

• — — — J-QW* 

NA WŁASNOŚĆ weinHemy ^ 0-
sierotkę dziewczynkę do _*^^og73" 
ierty dla okaziciela kwito 

U W A G A ! Niniejszym «<^al|e \ 
Sz. klijentele. przyjmuję wl7 f VsK | e Ii 
stalunki jako: peruczki z 
przedziałami, podłue P ' e r ^ r a \A l< ^ 
mody, zarówno peruki i K 
cenach przystępu. K w s - l i f ^ w ^ , L 
zjerka z pracowni P. Kantero^.^f 
poważaniem S. Holcówna 
go Nr. 27, front 1 P i e t r 0 

przyjść i przekonać się. """""a 
• jj& 

ZGINFŁA suczka mała czarna- .^t 
sie Fifi. Proszę łaskawego * l 0 . o 
odprowadzić Piotrkowska ^ -n j . 

' úkki W 
W Y Ż E L . Zaginął pointer *n*cJ¿!>ro*Z 
ły w bronzowe łaty. proszę 1 ̂ e s i " 1 

dzjć za wynagrodzeniem Vt¡v,/.M(('>i 

Ryszard Vogel. Łódź. K I P 5 1 1 t 
nr. 13. Tel. 126-82. 

>^~***+**^L 

ne dokurflj 
***£>? \ 

I Zagubio 

ZAGUBIONO kwit Nr. 028465- s SĄ 
808.59, wydany przez łlil^t 
Zarobk. Powyższy kwit u i , i c w J 
Łódzka Manufaktura. e 

• " " ^¿¡9! 
ZAGUBIONY dowód osobIftt, l a Sj(i 8» 
przez Starostwo Bielsk - J 
imię Markusa Abramowicz^.--— 

ZAGINAŁ weksel na 
Salomon Adolf, pł. 27II. 3 0 '-.ii. 
rant Otton Hau, Wólczańska K^AK 
ksel unieważniam, Pomeranc 
dryjska 12. 1 

ny do wynajęcia 
61. I p. 

K W I T inkasowy Banku Z ^ j ! ! . K*J 
100, pł. 30.10 został zagubi^W**! 
unieważniam P. Czernllows^' ^ 
dnia 72. —•— u 

' U J ' " 1 4 ft 

KAROL Koschade. M W W F J ^ e L 
Państwowej Szkoły WJń]<i2lS!> 

Komplet części do 34**P
aieta 

aparaiu, łącznic z s**" 1" 

tylko z a 87 t h 
Wskazówki i porady be*P' 

P O L S K I E R f l D J % # „ j i 
I n ż . K r z y ż a n o w s k H " 

ul. A N D R 7 C ' a Nr. 4 

zdolne potrzebne natychrn% f e r ty V. 
ni Jedwabi w Warszawie. v E J 
„C. W . " nadsyłać d o « : i/ pod*" 
sklej'*. Piotrkowska 101. w 

na lewo 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki' 

1.36-*». . 
12 gr. za witrsz mil'metrowy (na stronie 

'. Tel. Redakcji: 1.27-24 Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji J.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 ~ A N L A * T 0 H I N * Z W Y Ć Ż A I N F 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz- t t B y n A i ^ W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. .Express' NEKROLOGI: d o " 
• n U I M J , » J . . . v ślub nowe po teks 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław SmóTskł. 

4 - s T O 
. w w v i u . u v n i . i u wiersz milimetrowy v " » "̂r" 7arCL'Z' ./rfj 

do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szP-ł *• „ 50 P V 
tekście 10 zł.), za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Z a m i e j s c o w e ^ v-* 

zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie oOP"^ l 0 g r ^ 
szenla specjalne o 50 proc .drożej. Drobne 15 gr. — Najmniejsze zł. 1.50. poszuk. P " " ^ 
najmniejsze zł. 1.20. -"^a 

— • • " " ~ . Q j tr'' 
W D R U K A R N I „ R E P U B L I K I " S P . Z O G R . O D P . P I O T R K O W S K A v> 

http://wwviu.uvni.iu

